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CflTa prasa burżuazyjna w zgodnjm  

Ordynku wystąpiła przeciwko robotnikom  
ro lu j ui, ich organizacji zawodowej i straj- 
Jcowi- Od „Lw ugruszow ki" aż do „Gazety 
J 'o isk iej"  jeueu front, ta sama metoda wo­
jow ania i taki sam odzew i hasło: Strajk 
inusi być złamany silą...

„Dwugroazówka** poranna dajo taką 
rcoepłę, powtórzoną z wielKiein uznaniem 
przez jej sobowtóra wieczornego „Gazetę 
[Warszawską**:

„Jako  sprawcy tego zamachu po­
w inni być natycnniiasl aresziov*aui i sta­
w ieni przed sąd doraźny wszyscy człon­
kow ie seK retarjatu związku zawodowego 
robobiikow  rolnych, jakuież członkowie 
contr, kom itetu strajkow ego".

Tak wygląda „doraźna* m etoda naro­
dow ej deuioiiracji wobec zagaum en wafla 
jyboinic-zej. Niech żyje (Jzrezwy czajka i

„Gazeta Polska" m e iuzie tan uuieko. 
[Ale i ona utożsamia strajk  z bolszewiz- 

iinem , mówi o „gwałtownej groźbie stra j­
k u "  i domaga się kary  za „łam anie praw a".

Ach, oczywiście, poczciwa i hum ani­
ta rn a  „Gazeta Polska" pragnie zawiesić 
m iecz sprawiedliwości nielyłko nad glo- 

jwami robotników rolnych. Ona wskazuje 
„szerzycieli bezpraw ia’1 także w obozie 
cbszarniczym , skarży się jękliw ie na bunt 
„Zw iązku ziem ian" przeciwko uchwale 
sejm ow ej z dnia 10 go lipca.

Jest to naiw na obłuua; bo „Gazela 
P o lska"  dobrze wie, że buntującym się ob­
szarnikom  wlos z głowy nie spadnie, że 
n ie  praw o ich złam ie, ale oni całkowicie 
b ezkarn ie  złamią prawo.

Co więcej, rząd, występując z pro jek­
tem  p. Steiczyka, tak samo zadrwił sobie z 
uchwały sejmowej. Rząd okólnikiem  p. 
[Wojciechowskiego wprost poparł „dziką*** 
parcelację.

„(iazela Polska" wie, że jej wywody 
nic a nic nie zaszkodzą „snuym  tego św ia­
ta" , istotnie łamiącym prawo. Je j „poczu­
cie praw ne* gouzi tylko w robotuiKuw rol­
ny  cu — a wieiKi jej huniannaryzm  w p ra­
ktyce sprow auza się do tego, że uorzuoa 
swoje orewieiiKo uo stosu, na którym re­
akcyjna C zrtzw yczajka cucę spalić Zw ią­
zek roootniuów rolnych.

Ale cóż to za śm ieszne gadanie o po­
gwałceniu praw a ze strony rouolnikow rol­
nych !

Przecież Zw. zaw'. rob. rolnych właś­
n ie tego się domagał, żeby zerw ano z sy­
stem em  gwmltu i bezpraw ia w stosunku uo 
6łużby folwarcznej. Chodziło o obronę 
p raw  robotników rolnych gwałconych 
przez obazarnikow i wlaoze państwowe, uo 
tego sprow adzały się żądania, 'lak i jest 
ceł strajku .

„Gazeta P olska" mówi o  „groźbie 
s tra jku  pou hasłem  wy w łaszczenia bez od- 
gzko Jow ania".

Je s t to n iepraw dą i świadczy o zlej 
woli „Gazety Polskiej**.

W prawdzie w pierw otnym , rzeczywi­
ście wadliwym zarysie żądań było posia- 
w ioue „wywłaszczenie bez wykupu". Ale 
mogio to być wyrazem pragnień robotni­
k u "  rolnych, nie zaś hasłem  i przedm iotem  
rokow ań z rządem  czy obszarnikam i. To 
też o tej spraw ie wogóle nie mówiono, a 
postaw iono żądania całkowicie realne  za­
w arte  w ŚC-S.. cii g .anieaeh, żądania m ini­
m alne.

Jeżeli więc „Gazeta Polska" pisze, że 
s tra jk  odbywa się w imię maksym alnych 
żądań robotniczych, w imię „wywłaszcze­
n ia  bez  odszkodow ania" — to poproslu

szczuje przeciwko robotnikom  tak  samo, 
jak  cala prasa burżuazyjna.

A szczuje się z całą oezwzględiiością, 
z cala perfioją.

„Przednia straż von der Goltza przy­
stępuje do generalnego ataku" —  pisze 
„K urjer Poranny".

Przed kilku jeszcze m iesiącami „K ur­
je r  Poranny" wymieniłby Lenina i Troc­
kiego. A le  ter .z to już mniej m odre. Wy­
suwa się von d e r Goliza, jako tego szatana, 
który urządza u nas -trajki. Jest to ró­
wnie głupie, jak poule — ale czyż prasa 
burżuazyjna kiedykolw iek była w ybredna 
w szukaniu sposobow wałki z ruchem  ro­
botniczym.

W tym samym art. „K urjer Poranny", 
przyznając, że powody niezauowoiem a ro­
botników rolnych mogą byc słuszne, daje 
„rady" posłom socjalistycznym, co mieli 
robić.

„W szystko to może być praw dą
(skargi na bezpraw ia). Posłowie socja­
listyczni mieli wszelkie prawo, nawet i 
obowiązek, tym wszystkim złym stronom 
przeciwdziałać, alarm ować opinję, pięt­
nować jednostki, które zuchwale igrają z 
ogniem rozgoryczenia ciemnych m as w 
imię klasowego interesu, krytykować 
stanowisko władz adm inistracyjnych i 
sądowych, elektryzować Sejm, apelować 
wreszcie do wyborców, jeśli sądzą, że 
Sejm jest ślepy na niebezpieczeństwa, 
k tóre dla wszystkich powinny być jasne".

Cynizm burżuazyjnego gazeciarza jest 
istotnie niezrównany. Niełylko posłowie 
socjalistyczni, lecz wogóle działacze P. P. 
S. robili wszystko, co mogli, aby na drodze 
pokojowej zatarg doprowauzió do pomyśl­
nego rozwiązaniu. Lecz mirt — absolut­
nie n ik t nas me poparł — żąuania robotni­
cze bagatelizowano — a reakcja umyśime 
prowokowała. „Elektryzować Bejm**! lia , 
na! Przec,eż to właśnie Sejm przeważył 
szalę na rzecz strajku! Przyjęcie prowo­
kacyjnego wniosku p. GląbiusJiiego przez 
ogromną większość poslu w Sprawiło, że 
iiaąo zerwał rokow ania.

S trajk  wybuchł dlatego, że wszystkie 
pokojowe środki załatw ienia spraw y za­
wiodły.

Ale ten sfraj'k jest strajk iem  — i ni- 
czern więcej. „Lróba sił* — woła „Dwu- 
groszowy * pismak. „Środek do rozpalenia 
pożaru, który by ogarnął ginach Rzeczypo­
spolitej" — wióruje „K urjer Poranny". 
„iNajwyatępniejszy spisek przeciw nasze­
mu państwu, jaki kiedykolw iek dotychczas 
przedsięw zięto * — grzmi p. B. K. z „Kur- 
je ra  W arszaw skiego” .

Burżuazyjne zakłam anie doszło tu do 
szczytu. Spisek! Spisek, polegający na 
tern, ze prowadzono długie rokowania z 
Mm. spraw  wewnętrznych i ze Związkiem 
ziemian, ze strajk wybuchł tytko z powodu 
zerwania rokowań przez Rząd!

Każda kategona robotników, którzy 
slatomją żądania — to spiskowcy. Stawia­
ją żądania d rukarze  — spisek. Stawiają 
żądania kolejarze — spisem  Robotnicy roi- 
ux — spisek.

Związek zaw. rob. rolnych odrzucił 
myśl o Sirajku podczas żniw, nie cno^c 
szsodzić ubogiej ludności miast. Nie sa- 
strajkowid ponczas wykopywania kartolli. 
Związek robotników rolnych dowiódł dba­
łości o dobro ogólne, n.e wyzyskał najlep­
szej konjunkłury dta strajku.

W ięc — organ, ogłupiający już kilka 
pokoleń filistrów warszawskich, ma czel­
ność nazywać to „spiskiem  przeciwko pań­
stwu polskiem u".

P askarze, wyzyskujący z całą bez­
względnością każdą konjunkturę dla ruj­
nowania ludności — to nie spiskowcy, to 
cni obywatele, budowniczowie państw a 
polskiego.

Związek ziem ian, ogłaszający bunt 
przeciwko rządowi i Sejmowi — to nie spi­
skowcy, to kwiat uarodu polskiego, to klej­
not w so ro n ie  polskiej.

„Zamachowcy" reakcyjni — io nie spi­
skowcy, to mężowie stanu mili sercu 
„Dwugroszowcow" i p. l i  K.

Spiskowcy — to robotnicy rolni, do­
magający się, aby ich m e wyrzucano z pra- 
cv wenie wiuzumsię ooszarnika, aby ich 
nie aresztowano wedle widzimisię p. sta­
rosty czy niższych organow poiicyjnycu, a- 
by obszarnikom  nie woin było bezkarni© 
zrywać umów i t. p.

Maksymalne żądania — sp isek  — po­
żar — próna m, — dyktatura fornali — 
gwałt — przednia straż von d e r Uoitza — 
liomunizm —  rewolucja...

Huź — ha!

Pierwszy dzień sirzjkn.
Strajk się rozpoczął. O rozmiarach je­

dnak jakie przybrał, w tej chwili jeszcze nie 
powiedzieć nie można. Iniorniu.je o wybuchu 
mrajku mamy narazie z całej Lubelszczyzny, 
L Pow. Łukowskiego, Kutnowskiego, Me- 
ciiuwakiego, Kaliskiego, Łask-ego, M.-Mazo- 
wieckiego, Plotk.ego, Rawskiego, B-alskiego 
i Warszawskiego. Wiadomo nam również, że 
pow. W ęgrowsiii rozpocznie strajk dopiero 
dz-ś, ponieważ późno został zawiadomiony, 
Nashój fornali zorgaiiizwauycli zdecydowany. 
Ne presje powięks.m.ą raczej nastrój zdecydo­
wany.

Policja i wojsko hala: z pow. Warszaw­
skiego doekouzą wieści, że po folwarkach je­
żdżą wojskowe scmocLody. Żołnierze i poli­
cjanci batami zaganiają służbę do pracy. Po 
odjeżdzie ich strajk jednak rozpoczyna się ca* 
nowo. Wjpaćki gwałtów były w Jabłonnie 
(aresztowano 3 ludzi), MarceLnie (3), Czer­
niakowi® (1), Falenty (2 furmanów areszto­
wanych). W Jelonka cli dziedzic-sęazia,- p.

Sznajder uderzył ob. Lenarczyka laską w 
twarz.

Sierakowski z fol. Szeliki stawił się na 
komisję rozjemczą, gdzie komisarz Okóbrz 
na skutek propozycji obszarnika aresztował
go-

Aresztowano cale zarządy w pow. Pułtu­
skim i Łukowskim (? osób). W Płocku po­
licja pokazywała rozkaz aresztowania 5 człon­
ków zarządu, ale wzięto tytko 3, gdyż dwóch 
nie było obecnych.

YV loiw. Mińsk (pow. M.-Mazow.) do pra­
cy poszli żelnitrze. Aresztując, polic.a zabie­
ra wszelkie dn.ki, a więc legitymacje, książ­
ki biurowe etc. W Pułtuskiem wzięto również 
7000 mk. zw itkow ych.

Wszydko to rozdrażnia służbę. Areszto­
wanie kierowa.ków strajku wpłynąć niożo aa 
to, że ruch sianie się anarcEitznj u .

*

Bo policji w Nr.s:clsku komendant poli­
cji pow. Pultuslrego przysłał teklonug.am ,



2 „ R O B O T N I  K “ . p i ą t e k ,  17 paźd z ie rn ik a  1919 r . H  349.

aby funkcjonariusze policji rozjechali się  p o | panow ie pracodawcy w punktach 
folw arkach, dowiedzieli się od właścicieli ma- cząeych płacy i świ 
jątków , kto jest agitatorem  i agitatorów na­
tychm iast policja m a aresztować.

W  Nasielsku oddział N-go pułku strzelców 
(daw. gen. H allera) wystawił karabiny m a­
szynowe o go-dz. 2-ej w nocy z 15 na 16 b. m. 
T ejże nocy zapaliła się stodoła Rozpuszczono 
pogłoskę, że to znak do rewolucji. Żołnierze 
strzela li w powietrze.

doty-
iadczeu — pp. rololnicy w

ku rob. roi., aczkolwiek na początku ostatniej rea* 
prawy oznajmili, że Ueaartiny z>tkroiur.ał obsa.3 
przy pierwotnej redakcji swe a b  żądań, odrzuca. :;a 
w ten sposób propozycje Związku ziemian, po na­
radzie między sobą oawiauezyu, że gotowi są wzi 4 
za podstawę tekst wyżej podanych war u® kó on 
Związku ziemian, o ile rząd zarządzi uwolnień, a 
wszystkich aresztowanych i cofnie okólnik ostatni,;
wydany do starostów, wyjawiający jak należy po-i 
stępować względem lokamych związków i ich zzr 
rządów.

Przedstawiciel mlnistarjum spraw wewnętrz­
nych już na poprzedniej rozprawie oświadczył, ża

*
**

W  Ciechanowie wieczorem 15 go b. m.
wojsku biwakowało na  ulicach. Zarządzono o- 
e tre  pogotowie.

***
W czoraj posłańcy roznosili po mieszka- 

efech prywatnych broszurki p. t. ^Oświadcze­
n ie Związku ziemian w spraw ie działalności 
Związku zawodowego robotników rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej. W arszawa 1919 r.“.

Broszurka ta przepełniona jest napaścia­
mi aa Związek zaw. rob rola. Kolportowa­
n ie  jej w setkach tysięcy egzemplarzy św iad­
czy, ie  „Bowiet" rieuiian postanowił za wszel­
k ą  cenę Lguieóć Związek zawodowy. Chara­
kterystyczne, że broszurę tę rozdawano wszę­
dzie.

Członkowie redakcji naszej w komplecie, 
wszyscy towarzysze, którzy byii w dniu wczo­
rajszym  w redakcji stw ierdzili, że broszurki 
ie  zostały mi przyniesione do m ieszkań pry- 

; wątnych. Kierownicy niektórych szkół w ar­
szawskich broszurki te skw apliw ie kolporto­
w ali wśród personelu nauczycielskiego.

* •

**
Podajem y poniżej charakterystyczny przy­

kład prowokacyjnej działalności obszarników 
— zakomunikowany nam przez Związek rob. 
rolnych pow. Chełmskiego. W powiecie lyin 
obowiązuje praw nie t. zw. ugoda lubelska, za­
w arta dn. 5 kwietnia r. b. w Lubliuie. W cią­
gu jednak pół roku, do dnia dzisiejszego ob­
szarnicy ugody tej nie wypełniali i tak, za­
m iast 1200 koron płacili ordynarjuszom 600 
kor., zamiast 15 cent. m etr. ordynaiyi, tylko 12 
ikorcy, w jxioobnyim stosunku w ypełniali ob­
szaru !cy inne punkty ugody.

Obecnie, t. zn. po pólrocznem cierpliwem 
"wyczekiwaniu na w ypełnienie ugody, robotni­
cy rolm zwrócili się do -aspektora pracy z 
prośbą, aby wreszcie spraw a ugody lubelskiej 
była definitywnie rozpatrzona, warunki usta­
lone, i aby wreszcie ziem ianie umowy podpi­
sane słowem szlacheck im , nareszcie zaczęli 
wypełniać.

ł>n. 14 b. m.. t. z. na dwa dni przed straj­
kiem  rolnym odbyło się zebranie wspólne 
przedstaw icieli Związku ziem ian i  robotni­
ków.

Po długiej' dyskusji inspektor pracy po­
staw ił wniosek następujący;

Przedstawiciele zobowiązują się od dnia 
1 października 1919 r. p-zestrzegać warunki 
ugody lubelskiej z dn 5 kw ietnia r. b. su ­
m ienn ie  i z dobrą wolą —

punktach, dotyczących sumiennego wykonania 
pracy, jak  również wszelkich obowiązków, 
wynikających z ich stosunku służbowego.
Tam, gdzie którakolw iek ze stron nie będzie 
regulować swoich obowiązków w myśl przy­
jętego zobowiązania, strona zainteresow ana 
wnosić będzie spory do Komisji rozjemczej w 
celu wydania orzeczeń zgodnie z powyższą
zasadą. zastępca pana Prezyden a Ministrów, minister" Woj-

W aiosek ten wraz z dodatkowem oświad- Ciechowski, chce k h  przyjąć 17-go października to 
czeniem, że w strajku naznaczonym w razie 
rozbicia pertraktacji warszawskich, na dz. 16 
b m. udziału me wezmą — robotnicy przyjęli.
Chodziło tylko o zgodę ziemian. I  tu  zaszła 
rzecz charakterystyczna.

Oto przedstaw iciele ziem ian, po zgodzie 
robotników na wniosek, zebranie opuścili, 
rozbijając rokowania. Kiedy inspektor pracy 
żądał aby prełraktaeje były prowadzone dalej, 
oświadczyli mu obszarnicy, ie  muszą się na­
myśleć, dadzą odpowłcdć za tydzień.

A (banio się to na dwa doi przed stra j­
kiem.

Jest to oezyw&fy dowód zhra Jutowej, pro­
wokacyjnej roboty, jaką  prow adzi obecnie 
„Sowiet* ó e m m

Tego samego dnia miało się odibyć posie­
dzenie komisji rozjemczej. Robotnicy rolni 
od 10-ej rano do wieczora czekali na tę  komi­
sję. Przyjechali przedstaw iciele proletarjatu , 
przyjechał przedstawiciel rządu, nie zjawili 
się tylko przedstawiciele ziemiaństwa. Komi­
sja. jako niekom pletna n ie  mogła funkcjono­
wać.

***
Drugim  charakterystycznym przykładem  

prowokacji, upraw ianej w stosunku do robo­
tników rolnych jest fakt nasfęptrący: W pow. 
Puławskim istnieje m ajątek rządowy Końsko­
wola. A dm inistrator tego m ajątku, urzędnik 
państwowy, wydalił br<z żadnych absolutnie 
powodów jednego z ordynarjuszów, który w 
m ajątku tym pracował bcc przorw y w eiagu 
35 l a t

Ordynarjusz ten  na skutek rady udzielo­
nej mu przez miejscowy Związek zawodowy 
złożył zażalente w Inspektoracie pracy, żąda­
jąc, aby mu była dana albo em erytem  za 35 
letnią pracę, albo posada inna. Zgodnie z 
usta*ovą obowiązującą inspektor pracy zwróe:l 
się do zarządu m ajątku rządowego z prośbą, 
aby delegat m ajątku zjaw ił się w inspektora­
cie. : t«*j

W odpowiedzi na wezwanie inspektora 
została nadesłana odpowiedź od zarządu ma­
jątku rządowego, w której kom unikuje się u- 
rzędnikowi państwowemu, że m rz ą i wezwa­
nie pana  insprl-foora zignorował, a adm in i­
stratorowi polecił nie sławić się na wezwanie.

po’udaie dla zakomunikowania wyn.au dochodzeń 
w sprawie „dzikiej" parcelacji i aresztowań, oraz 
decyzji rządu. Delegaci oświadczyli że uważają to 
za spóźnione. Przedstawiciel M. S. W. jeszcze raz 
zaznaczył, ie  co do aresztowań i stosowania tak 
zwanych re p m y j w drodze administracyjnej, M. s .  
W. kcńcty rozpatrywanie zażaleń wniesionych 
przez Związek i gotowe jest pomimo, iż termin 
wniesienia odwołania już minął, odnośne wyroki 
zmienić, o ile dcs.rzcie niezgodność ich z ustawą. 
Co się tyczy cofnięcia rozporządzenia, wyjaśniają­
cego starostom, jak powinni ze chować się wobec 
pojedynczych funkcjonariuszy związków lokal­
nych, łub całych związków, w razie przekroczenia 
za.krcMc.uego statutem zakresu działania, przedsta­
wiciel M. S. W. nie uznał za możliwe cofnięcie roz­
porządzenia, gdyż jest ono oparte ściśle na prawie 
i władze nie mogą toierov.ee samowoli i gwałtów.

Niezależnie od lego przedsiawiciel mhiisłerjum 
spraw wewnętrznych oświadczył, ic  Związek po­
stępuje nieszczerze, w sposób, niestosowany przez 
żadne związki zawodowe, gdyż w czasie prowadze­
nia pertiraklacyj, od wyciku których uzależnił pro­
klamowanie strajku, strajk ten już proklamował. 
Jako dowód służyć megą depesze starostów i kart­
ki. wzywające służbę iolwrrrzoą do porzucenia 
pracy w czwartek, 16 października, otrzymana 
przez fc-rnali 12 i 13 października.

Delegaci Związku rob. roi. oświadczyli, że od­
powiedzi przedstawiciela rządu uważają za niewy­
starczające. Na tern rozprawy zostaty zakończone.

Dla dok.adnego wyjaśnienia sprawy należy za­
znaczyć, że do chwili obecnej we wszystkich oo- 
wiatnch (z wyjątkiem 5 ci u) zostały za w ar .e umo­
wy zbiorowe, które dały rcbclnikom rolnym takie 
korzyści natury ekonomicznej i społecznej, iż ztr- 
ka wszelka wątpliwość, ie  istotną przyczyną wy­
sunięcia ponownych żądań nie jest podkład eko­
nomiczny.

Zabezpieczenie ważności umów było zagwaran­
towana rozszerzeniom Inspekcji pracy na scosunkl 
rolne i Ustawą z dnia I-go s.erpnia o załatwianiu 
zatargów zbiorowych, to ca. ko wicie zapewniało ro­
botnikom rolnym, że wszystko, co było zawarte «ł 
umowie, otrzymają na drodze legalnej.

Wysunięcie nowych żądań bilo naruszeuiera 
umów, dobrowolnie zawartych w5 poszczególnych 
powiatach przez oddziały Związku rob. roi., a po­
parcie łych żądań proklamowaniem strajku przed 
upływem rokowań jest w sprzeczności z Ustawą » 
zabezpieczeniu sprzętu i zasiewów rolnych.

Dążąc jednakże do załatw.arna wyma.tgo kon­
fliktu w drodze polubownej, rząd dokłada, wszel­
kich starań, by każda ze streu zainteresowanych 
poczyniła możliwe ustępstwa ze swego pierwo-tie* 
go stanowiska. W oświadczeniu osUiteczueui Zwią;>

 ............  stworzyć   . . „ „  .
dotąd inne związki. Przedstawiciele kwiązKu rob. 
rolnych jednai uznali, że propozycje te są niewy­
starczające i stauęli na gruncie popierania swych
żądań pierwotnych w całej rozciągłości.

Z zerwania łych rokowań n»3  nabrał przeato- 
I ’owyższy fuikt św iadczy, że urzędnicy nania, że chodzi tu-tac nie o poprawę bytu robo.ui-

państwowi bojkotują ustawy prawa.
Jest to już drugi przykład. Dotąd wypę­

dza! z  Galicji inspektorów pracy wielkorząd­
ca Galectoi, dzis w ślady p. Gałeckiego idzie 
M inisterjum RoLui-twa.

Piiwehierzy.
W czorajsze „Gazeta W arszaw ska" i „Ga­

zeta P oranna" wiele poświęcają uwagi sp ra­
w ie strajku robotników rolnych. Nie ukrywa­
ją swej radości, że się udało wreszcie spro­
wokować wybuch bezrobocia wśród zrozpa­
czonych mas proletarjatu  rolnego i że w ma­
rzeniach o rozbiciu, zdziesiątkowaniu ruchu 
zawodowego robotników wiejskich niernaiz 
dziś żadnej różnicy w stanow isku wszystkich 
pism aków  burżuazyjaych czy zaprzedanych 
burżuazji. Projektów, rad, wskazówek, jak ma 
postąpić rząd wobec strajku, wczorajsza dwu- 
groszówka udziela kupę. W szystkie są z tej 
sam ej kategórji, dawuo już zalecanych przez 
endeków zarządzeń „tw ardej ręki".

„powinni być natychm iast aresztowani i 
staw ieni pod sąd doraźny wszyscy człon­
kow ie sekretarja tu  Związku zawodowe go 
robotników  rolnych..."
A dalej niby w natchnieniu marzy „Gaze­

ta  W arszaw ska" o wciągnięciu do walki ze 
służbą folwarczna „wszystkich rozporządzai- 
rycsb sil". Więc znajdziecie w tym spisie „sił 
rozporzndzalnyck" i „załogi wojskowe", i lud­
ność m iejską „zmobilizowaną przez 
wień siwo", i „czynniki adm inistracyjne", i 
„młodzież szkolną" i wreszcie znowu „ lud­
ność m iejską". Jedmem słowem poruszyć 
■wszystko oo można: gdzie można, taun usku­
tecznić krw aw e ekspedycje karne załóg woj­
skowych i żandarm erji, w inmych miejscach 
przy pomocy duchowieństwa, oszczerstw ani', 
fałszem , najbezwstydniejszą deinagogją uro­
bić „opinię kraju". ,

Powodzenia panow ie! Jużeście zdołali 
pozyskać d la  waszej sprawy „dem okratów " z  
„Gazety Polsluej". Marzą się wam  jeszcze 
w awrzyny krwawych zwycięstw. Tęsknicie do 
■większych tryum fów: być mioże, czekacie na 
w awrzyny, kłóryebby pozazdrościli wam naj­
sław niejsi oprawcy proletarjatu  polskiego z 
carskich czarów'? Cieszycie się, żeście już 
■sprowokowali początek ruchu? Chcecie dalej 
go prowokować?

Nie zapom inajcie tylko o konsekwencjach 
jakie pociągnęła * za sobą tak idealizowana 
przez was „tw arda ręka* waszych protopla­
stów ze szkoły carskiej. A wszak oni jak  wy, 
ongiś dla przeciw działania ruchowi robotni­
czemu nie cofali J ę  przed najnikczemaiejsze- 
m i m etodam i. I jak wy, w  walce z wszel­
kim  ruchem wyzwoleńczym ludu pracującego 
byli w ierni nakazow i: „pnh-onow ato żalotT

Krasa \i$m i  mm sirsfi rsl rolni

ków rolnych, ale o i\yzy*'£łuu€- m.c^ej crgMizn- 
cji Związku zawodowego rob. rob dla oddawux 
pielęarowauych pi-zcz komunistów celów przewro- 
towyah . godzących w podstawy byte Krerzypospo­
litej Polskiej. . . ,

Wobec ai?ukoii<*ooych siewów i ko,pouia os> 
raków i ziemniaków, tego podstawowego artynuui 
fila żywicni-a azerck*?b warstw l u J n f . prok'ir.iiio* 
w&nie strajku w takiej chwili skazuje kraj. a szezo- 
Ęó lnie ludność miast i okręgów prze m y s. o w yen. na 
dotkliwy brak triykulów spożywczych rtórycu 
brak 1 tak dotkliwie urzawa ludność. Wynarc: » 
miejskich orgcntzecyj rnbotniezych i«)mu-i!»ci pró­
bują teraz wyzyskać dla swych występnych celów 
Związek rob. rolnych, wprowadzając zmuęb

Wobec tssro nad  widzi sie zmuszonym z cara 
stanowczością  ̂ przeciwstawić się te,i akcji i użyć

przedmiocie zapewai 
spoi kej w czasts wojny

«*«

Dnia 26 września r. b. Związek zawedowy ro­
boto; ków rolnych zwrócił się do pana Prezydenta 
Ministrów z kslegoryeznem żądaniem wypeln enia 
postulatów uchwalonych przez Radę Główną 
Związku, grożąc, w razie odrzucenia tych żądań, 
proklamowali.em strajku powszechnego robotni­
ków rolnych aż do wypełnienia żądań. Zastępca 
Pans Prezydenta Ministrów, minister Wojclochow- 
ski, oświadczy*, żo czę^ć źądnrt Zwiąnku stoi w 
sprzeczności z uchwalą Sejmu co do zm>ad retor my 
rolnej i rząd uważa za niemożliwe zadośćuczynienie 
m (oddanie robotnikom rolnym zicn:; bez wykupu, 

organizacja gospodarki na gruntach wywłaszczo­
nych przy współudziale Związku, bezwarunkowe 
zaprzestanie parcelacji).

Przedstawione przez Związek fakty „dzikiej" 
parceiacji rząd zbada i wyjaśni w jakim stopniu 
zostali przy tem pokrzywdzeni pracownicy rolni.
Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 1 września 
r. b., normujące przenoszenie własności nierucho­
mości ziemskich, położyło kres przejawom „dzi­
kiej" parcelacji. Parcelacja odtąd odbywa się pod 
kontrolą rządu.

Sprawa uwolnienia wazy st ki eh aresztowanych 
członków i pracowników Związku może być \vz'ę‘ia __
przez rząd pod rozwagę tylko o tyle, o ile chodzi j , \  lQ ^ rw imy z sam ego S .óbte?
o aresztowanych adminis-traryjnie; aresztowani bo- . . .
wiem z rozporządzenia winda sądowych nie mogą

, I*" być zwolnieni rozporządzaniem władz admlaistra-b.urno- cyjnyt.h

Czytelni ry nasi sam i osądzą, Te w tym 
Komunikacie jest praw dy, a ile — komun.ua.-. 
tu  urzędowego.

Matę feljeton.

.Wili -I
Kiedy p- &t- G rabski bioda w „Gazecia

W arszaw skiej" na brak  w ielkiej myśli pcli- 
tyczaej w Police, pytamy się: Duo tuiaj i kog i 
oszu&uje? Czy autor sw ok* czytelników, czyj

Miriisterjum spraw wewnętrznych w okólniku 
Nr. 271 poleciło powiatowym kemirarzom rządo­
wym występować w obronie zawartych u/mów w 
razie samowolnego łamania ich przez pracodaw­
ców; okólnikiem Nr. 566 poleciło również przed­
siębrać kroki dla ukrócenia tomauia umów przez 
służbę folwarczną. Wobec skurg ua jednostronne 
pcioiępowauie komisarzy, rządowych minisierjura 
spraw wewnęlizuych jeszcze raz okólnikiem Nr. 
635 poleciło im bezstronnie traktować wy padzi nie­
dotrzymywania ttrnów i stanowczo występować 
przeciw naruszającym umowy, zarówno pracodaw* 
corn, jak i pracownikom.

Minister zbada wszystkie przedstawione iwi 
fakty aresztowań, zarząd a od komisarzy wyjaśnień 
i zarządzi uwolnienie tych, których aresztowanie 
uzna za nieusprawiedliwione.

Co się tyczy uwalniania i preyjmowainia robot­
ników rolnych, oraz zapobiegania niedotrzymywa­
niu umów zbiorowych, to rząd uważa za najwła­
ściwsze załatwić tę sprawę w drodze porozumienia 
pomiędzy Związkiem ziemian i Związkiem robot­
ników rolnych 4 w tym celu wezwie obydwie stro­
ny ua wspólną rozprawę.

Rozprawy to odbywały się w dniach 1-ym- 
3-cini, 8-ym, !» i 1-1 października. Przerwy nastę­
powały za obustronną zgodą. Na drugiej rozprawi 
delegaci Związka robotników rolnych prze<isiaw u 
żądania swoje w uastę-pującem s fo r m u ło w a n iu  izą- 
dania te były już umieszczone w „Kobolnuui . rrzy-
oisek l.ed.). _ , . . .

W czasie ostatniej rozprawy Związek z-.enn.an
ustalił swoje warunki w sposób następujący. (Po­
daliśmy je już w „Robotniku*. Przyp. Red.).

Po wyczerpujących rozprawach delegaci Związ-

WielkB m yśl poliłyczaa! W ielka m yśl po* 
lityczna eii-decka! Jakże pogruchotana na ka­
w ałeczki leży ta „wielka m yśl"! Ja k  już żio, 
jest z tą  „w ie lk ą  myślą", że kpi z m ej naw et... 
p. Pi-cbon! Nie jest tajem nicą, co powiedz: a  no 
największemu przedstawicielowi tej „w ie lk ie j 
m yśli" w e francuskiem  miniS'tehjum spraw  za-^ 
granicanycb. T ak  wyrozumiały dotąd d la  en­
deków  Pielion d a ł im do poznania, ze wszyst­
k ie i-ch sp raw k i są  dobrze znane w o Francji, 
k tó ra  patrzeć  zaczyna na p ro tek to rów  zam a­
chowców polsk ich , juk  a a  -  żyw ioł anarohi-

jt>CZTo'te* r ó w n o c z e ś n i e  z  tem  ..ostrzeżeniem '1
pisma endeckie przestały jaw nie urągać prze* 
'•fały iawme przynajm niej ryc poa Piłsudskim . 
Niemńej za wygrane nie dają  i swoją „myśl'1 
szerzą w&z^zie... i wszędzie dostają  po ła­
pach. . . . .  _,

W polityce wewnętrznej b iją  ich przy wy-,
borach do rad miejskich. W polityce zagra- 
niem ej — biją joh właśni ich pupile. W ostat-, 
nich dniach przyszły wiudom-ośc: z Kijowa, źa 
Denikin odebrał po-lskin. szkołom snbsydja, 
których im nie odbioruli naw et Ukraińcy' i  
bolszewicy. Ładny prognostyki Jeżeli 
polityka będzie nadal szło śladam i „w,•■©1 ..e j 
myśli" endeckiej, to Polska baz'Ho 
zmaieie. Wiadomo przecie, -0 L en itan  o j  
świadczył, iż Galicja W schodnia m usi M zC iiĄ
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Ito w ielkiej Rosji. Za Galicją pójdzie Chełm- 
*zezyzuu, Mim* zyzua, Lnwa... i kto wie, -ay 
w głowach przyjaciół ].. K arpińskiego — Lu- 
tiw o w a , UAhdfa, Akajautmva, już dzisiaj nie 
fc.ełkuje myśl opanow ania i — Pri wislinja. 
Jiuaiicja uzu-ala Poisl.ę — z konieczności, ale 
goy Rosja wykaże odrobinę siły — koalicja z 
un ią  chęcią odda jej caią Polskę. Wtedy zisz­
czą się m arzenia W. księcia Mikołaja i marze 
ł  a dziadów p.p. Grabskich, Dmowskich i t. d. 
i— a w ielka Rosja zakreśli swoje granice oż 
j>o Berlin.

Narazi® takie podejrzenie brzmi jak pa­
radoks, ale wojna- nauczyła nas chyba, że pa­
radoksy trafiają się częściej, mż mogli przewi­

dywać najwięksi „mężowie stanu". Z chwilą, 
gdy Ukraina, Estonja, Litwa, Białoruś, repu­
bliki kaukaskie runą pod ciosami Kolczaków- 
Denikinów i Goltzów, wówczas reakcja p ru­
sko - ruska rzuci się na Polskę.

Oto do jakich wyników doprowadzić mu­
si „w ielka niyśi" endecka.

Dlatego wota my: kończmy wojnę z bol­
szewikam i, twórzmy i wspcmaga^uny male 
państw a, które powstały z rozbicia Rosji.

(>io jest myśl polityczna, jedynie słuszna 
i w ,elka, ale realistyczny, t. zn. ciasny, krót­
kowzroczny umysł p.p. G rabskich dowidzieć 
jej wielkości nie chce, czy n ie  może.

Zyslaw.

Komuniści polscy wydali broszurkę 'i 
Trzeciej Międzynatwdówro (sir. 12, runa 1.50 
Bil; . ) ,  Łraktu.ącą o pow -.teniu, celach i site tej 
ostatniej. Dołączana jest opiót-z tego odezwa 
b iura  3-ej M iędzyawodóv,k i  do prol&iairjatu
Polski.

proletarjatu". Przyjrzyjmy się tedy tej artnj' 
Broszurka twierdzi, że ogrctr.aa większość 
proletariatu  rosyjskiego grupuj© się pod sztau- 
daram i bolszewików, w co śmiemy wątpić ze 
względu na to, że robotnicy rosyjscy aie mają

Dowiadujemy się z broszurki tej. ie  for­
m alne ukonstytuowanie się Międzyntiiodówki 
nastąpiło  w dn ach od 2 go do 6 go marca r. 'o. 
iw Moskwie. Delegaci musieli dużo Ludiaości 
przezwyciężyć, z&niiu dostali się do Moskwy, 
up. „delegat komunistycznej parbp Austrji je­
chał z W iednia do Moskwy ld  dni, idąc część 
drogi piechotą, w przebraniu, znosząc głód i 
n iedostatek". (Jużlo cala broszurka, nawiasem 
mówiąc, podszyta jest, obok soczystych wymy­
ślali, dziwnym sentymentalizmem, który wca­
le  uie przystoi „dyktatorom " proletarjatu), 
J^a zjeżdzie moskiewskiui było 32 delegatów, 
reprezentujących 19 orgaiuizacyj z głosem d e ­
cydującym, 15 grup miało delegatów  i  głosem 
doradczym. Program uchwalony na tym zjeż­
dzie, znany jest z odeuw i praktyki naszych 
komunistów. Program ten jest bardzo prosty 
i  jasny. Nie in-ożnaby mu niczego zarzucić, gdy­
by życie chciało się przystosować do prostoii- 
Bijmych umysłów komunistycznych. Wszystko, 
©o niewygudme jest komunistom, co nie zgadza 
eię i  ich programem, odrzucwą jako nieistnie­
jące. Nie istinieją więc dla pro jtta rjafu  iotere- 
6y na rod owe (mimo, że nawet 3-cia M.ędzyiua- 
rodówikn dzieli się nu sekcje narodow ośck- 
w c), nie istnieją różnice w układzie sil &p> 
leczuych poszczególnych narodów, nie istnieją 
różnico rozwoju organize.ryj robotniczych, ich 
Bświadonheiiia, wyrobienia kulturalnego; nie 
istn ie ją  różnice między burżuazją poszczegól­
nych krajów, jej silą i zdolnością przeciwsta­
w iania się ruchowi robotniczemu. Wszystko 
to  są przesądy „socjulpflfcrjołyczne*', na wszyst­
ko komuniści mu,:ą jeduuo jedyne lekarsśwo: 
zdobyci o władzy przez proletariat, zdruzgota­
n ie  aparatu państwowego buriuazji i za.-ntąpie- 
Bie go przez apanat prołctarjacki (jakie to 
proste i łatwe do wykonania, niepraw daż? 
T rzo l*  wziąć do ręki „aparat" burżuazyjny, 
zdruzgotać go u« drzazki, na jego miejsce p>  
eta wić „aparat" proletarjaaki I socjalizm glu­
tów). Organom wladizy proletarjału  są Rady 
Delegatów Robotniczych, wykonywanie w ła­
dzy uiasi koniecznie nastąpić za pomocą dyk­
tatury. Jako środki walki podaje się takie, 
„które koncentrują całą energię proletariatu, 
to znaczy wymagają coraz to szerszych akcyj 
masowych, które zakończą się otwartym  bo­
jem  z burżuazją i jej silam i". Wygląda to tak. 
jakby proletarjat był zbiornikiem niewyczer­
panym „eneirgji" — en e rjrę  tę należy „k« n

sposobności swobodnego wypowiedzenia swej

centrować", następnie wyładowywać w „co­
raz to szerszych akcjach*', aż nastąpi „otwarty 
bój". Ale nawet kocioł parowy, by koncentro­
w ał w sobie energję, trzeba p.idpalać. wytwa­
rzać energię nową i zastęjxvwuć zużytą. Czło­
wiek, masy ludzkie są bardziej skomplikowa­
nym elem entem , a n :żcli maszyna, a bezustan­
n e  popychanie proletarjatu do „szerszych ak- 
cyj", podczas gdy proletarjat len musi prze­
cież żyć i wytwarzać dobra, zamieniłoby go w 
.psy chopatów i klownów, a św iat obróciłby się 
W cyrk i dom w ar jat ów. 
a Proszę zwrócić uwagę na stopniow anie 
strategii, mnotnocą „coraz to szerszych akry 
masowych, które zakończą się otwartym bo. 
jom “, jak gdyby akcje te były popisami sporto­
wymi, jakgdyby nie wyczerpywały zdolności 
bojowej i produkcyjnej proletariatu , jakgdy­
by nie napity  kały na „coraz to szerszą akcję" 
ze strony b u rż u a z l Stosowanie coraz to szer­
szych „akcyj" prowadzi nie do „zakończenia 
otwartym  bojem", lecz do erraz większego za­
niku „skoncentrowanej en erg i" i kapitulacji 
robotników bez boju otwartego.

Ale kom utrśei po’scy, dostawszy po | a - 
pach w Moskwie, poszli na ustępstwa Raczą 
przyznać, że „wszystkie inne formy walka, jak 
np. rewolucyjne (!) wyzyskanie burżuazyjnych 
parlam entów , tam. gdzie partja kotaunii'S-tycz- 
r a  uzna to za pożądane, muszą być podporząd­
kow ane naczelnemu cekw i (t. j. zdobveiu ca­
łej władzy dla klasy robotniczej)". Nasi ko­
muniści n e  „uznali za pożądane" pokazać, jak 
to oni potrafią „rew olucyjnie" wyzyskać Sejm 
p d sk i. Iklszew iey rzeczywiście wyzyskali 
„rew olucyjnie" knnstytui.utę rosyjską, przepę- 
tit"  rc ją na cztery w iatry; takiego wyzyska­
nia pragną oczywiście i nasi komuniści, gdy- 
b -  ZCŚ do tego nie d o ^ ło  i trzeba byleby za­
li' ś i na ławach poselskich p„ą jednym da- 
cl. m nietylk > z „soc.alpairjiHami", ale z aai- 
ez- aiejszą reakcją endecką, to czyi nie wró­
ciłoby się do starej taktyki soc alistyeznej, n>e 
(dokonano by przez to samo likw idacji kom u­
nizmu?

Broszurka nazywa 3-cią Międzynarodów­
k ę  ^sztabem  geaeraluym  rewolucyjnej arm ji

woli i żyją pod groźbą tw oru  b-dsze wieki eg; 
„Podobaie" rzecz się ma na U kiainie i Ło­
twie, oo już zuipelmie nie odpowiada prawdzie 
Na Łotwie istnieje rząd i parlam ent, wybrane 
na podstawie powszechnych wyborów* i ani 
jeden bolszewik w nich n ie zasiada. Gdyby 
nawet bolszewicy łotewscy z Rosji powrócili 
ao kraju, k» i wówczas „ogrom na większość" 
uie byłaby po ich stronie. Na U krainie zaś 
zwyciężali dotychczas bolszewicy rosyjscy, sa- 
m-odzielny bolrzewm n ukraiński jest nikły.

Co się tyczy Finlandji, to broszurka się 
cieszy, że „ruch nasz nie zginął i obecnie znów 
podnosi głowę". W Niemczech „partja towa­
rzyszy niemieckich wyszła niezłamama i  b i­
je w styczniowych i marcowych" — twierdzi 
broszurka 1 mija się z praw dą, albowiem ko­
muniści rzeczywiście wyszli bardzo złamani z 
bojów tych, co stwierdza kom unistka Clara 
Zetkin i co prowadzi do wyradzania się komti- 
n;;m u w aaarchizm  terorystyozmy. W Austrji, 
p<«dtug broszurki, komunizm , nie jest jeszcze 
bardzo silny", ale „stara partja, która nie uzy­
skał® żadnych korzyści dla kraju i u i e  polep­
szyła ani trochę losu proletariatu... przygoto­
wuje grunt do rozszerzenia się wpływów’ ko­
munizmu". I to się mówi po rządach Beii Kuh 
na, o który ch wiadomo jak „polepszył los pro- 
let&rjatu" i wobec ulepszonego losu robotni 
ków bolszewickiej Itosji. Gdy komunizm wę- 
p e rsk i upadł, komuniści winę zrzucali na k ni­
l e  ję za jej politykę btokady, gdy zaś z tą samą 
p> lityką zależności od koalicji walczą socja 
l.ścj austrjaccy — to się ich oskarża, że ża l ­
nych nie uzyskali korzyści dla proletarjatu. 
Prawdziwie endecka metoda walki!

Rząd Bell Kirbua upedl dzięki zdradzie 
socjalistów — twierdzi broszurka — którzy w 
najkryiyczniejszej chwili obalili go. Gdizież by­
li komuniści węgierscy zarówno w tej kry 
tycznej chwili, jak później? Czyżby się scho­
wali po mysich norach?

Włochy, Francja, Anglja niewiele pocie­
chy spraw iają broszurce, ponieważ lam „świa­
domi komuniści stanowią naogół mniejszość", 
anektuje jednak na rzecz komunizmu wszelki 
radykalniejszy odruch l u b  przejaw życia po - 
botniibego. np. uchwały ostatniego kongresu 
Trade - Untonów w Glasgoyvie, co dobrze 
świadczy o kupieckich zdolnościach autora 
broszurki, zachwalającego swój kiramik partyj­
ny, gorzej jednak o  jego zamiłowaniu do pra 
wdy.

Do „arm ji" komunistycznej należą jeszcze 
słabiutkie grupy Rumunji, Bulgarji, Serbii. 
Norwegii, Hiazpanji i t. d„ a więc partji kra 
jów, gdzie ruch socjalistyczny jest w pow ija­
kach i dlatego tak „komunizują".

Teraz kilka słów o odezwie 3-cłej Między 
narodówki do robotników Polski. Odezwa wy 
raźni® zwraca się nie do robotników polskich, 
lecz Polski i widocznie przeznacawua jest do 
wszystkich, zamieszkujących Polskę robotni­
ków, oprócz polskich. Datowana jest z Kijo­
wa, daia 6-go lipca r. b. Jak  biuro 3-ciej Mię 
dzy narodówki zioalazlo się w Kijowie nie wie­
my.

Odezwa utrzymana Jest w górnym, przy-
miłaęącym się tonie i wzywa do czy'nu rewolu 
cyjnego. do „sądu ostatecznego" nad światem 
wyzysku i niewoli. „Toczący się bój nie jest 
bojem narodów, lecz klas, bo w tym boju są 
tylko dwa fronty; front kapitału i front pracy, 
frontu cisku i front wolności". W im ię tedy 
„fm ntu wolflości" bolszewicy chcieli poprzez. 
Polskę podać rękę komunistom I n’etylko kf»- 
m un:5tf-m niemieokim. A posłuchajmy, do ja ­
kiej to Polski komunista kijowski się zwraca;

„Polska poległych w walce z wersalrzy- 
kami po stronie Komuny Dąbrowskich, Pol­
ska, która wydala ze swego tona talach bojow­
ników jak Ludwik W aryński, jak  poległy 
cm.ercią bohaterską na ulicach Petersburga w 
dniu 1/13 marca 1SS1 r. Hryniewiecki, gdy ka­
rząca ręka rewolucji wyrok na carze A leksan­
drze II wykonała, Polaka Róży Luksemburg, 
la Polska dz.ś przez ludy rewolucyjne do sa­
modział ności życia wskrzeszona, sta je  się 
przedmurzem reakcji, usiłuje stać się katem 
ewolucji".

Poini ając W aryńskiego, którego komuni­
ści zaliczają do aem pagu swych św 'ętych pe­
wnie dlatego, że Róża Luksem hurg raczyła go 
uznać za „praw  Iz wegu" socjalistę, komuni­
ści kijowscy „uznają" ze swej stromy tych tyl­
ko Polaków, którzy przelewali krew  swą w 
Paryżu i Petersburgu. n ;gdv z-ś tych, co sie­
kli siepaczy moskiewskich w W arszawie i Ło- 
<tei. Rewolucyjną była walka z caratem  n ie  zz-

pomocę bomby 1 kuli skierow anej w pier# na­
jeźdźcy, lecz dum anie w Dumie carskiej. Pol­
ska Róży Luksemburg! Drwi i szydzi „kijewla- 
nin" komunistycznyI Ta, eo zawzięcie wciela­
ła Polskę do Rosji, ta, d la której niepodległość 
Polski była symbolem i dążeniem  reakcji, taa 
być ucieleśnieniem  ideału Puiski! M e  praw ­
da! Ci rewolucjoniści r a  opak tylko wówczas 
gotowi są piać hymny na cześć Polski, o ile 
ta pokornie będzie się w lokła w ogonie rewo­
lucji wielkiej Rosji i wielkich Niemiec. Dla ta­
kiej Polski, któraby przestała być sc^bą, a po­
magała jedyni® rewolucji wielkich ryb z mię­
dzynarodówki, mają oni słowo uznania i ob­
łudnego kl&pania po ram ieniu.

Na końcu m us'm y napiętnow ać postawie­
ni© prżez autora broszurki w jednym szeregu 
Noskego i tow. M-oraczewsldego, „którzy wszę­
dzie w krytycznych momentach w vstępu:ą z 
bronią w ręku przeciw proletarjackiej Rewo­
lucji". Kłamstwem jest, jakoby rząd Mera- 
czewskiego „wystąpił z bronią w ręku prze­
ciw proletarjackiej rewolucji". Prawdą nato­
miast jest, że zbyt łagodni© obszedł się z tv- 
mi, którzy uważali rzad rob< tniczo - włościań­
ski za drabinę, po której dochrapać się miały 
dyktatury warchoły komunistyczne.

J. 31. Borski.

Chlaśnięci***
Z poematu „Powrót do Itaki".

...W wagonu reanhrandtowskim, tajemnym
półmroku,

Krąg piekła dantejskiego fantazjując, marzę, 
W którym, z Potęg Nieznanych srogiego wy­

roku.
Na zbity łeb gdzieś pędzą łajdaki - paskarze, 
A ja, ich „druh" dozgonny, chociaż ze Izą

w o k u ,...
W lej Iryadającej jazdy podmiejskiej koszma­

rze.
Chociaż z sercem rozdarłem i grubo ski wa­

tt tonem,
Jestem  tego „Inferna" *) szoferem - Charo-

neml.„

l pewniebym sfiksowal śród tych mgieł
O ssjana *),

Śród tych mózgu mistycznych oparów-wy-
dzielin,

Gdyby nie konduktorska gęba rozespana,
Co nd nad samem uchem zawrzasla: „Mai^

cellnl**...
A więc mnie opuściły dantejskie „Arrana"*)
I wróciłem do jawy (naw et bez wazelin!),
I chwycił mnie za gardło spazm wzruszenia

łzawy,
Ze już jestem  na progu „Kołtunji" - War­

szawy!...

...Warsizawo, Duch szedł ku mnie od Twetf
mgtawej łuny,

Co gędźbił mową ognia do mej smutnej duszy, 
Źe, choć dziś rządzą Tobą paskarze, kołtuny, 
Jutro Lud Pracujący z posad Cię poruszy,
! takie z Ciebie czynu wy krzesze pioruny," 
la k  wewnętrznej niewoli łańcuch do cna

skruszy,
Że, we łzach odkupienia, Jak Chrystus, ską­

pana,
Wstąpisz twardo w blask jasny Ludowego

Rana!... 
Wacław WoDki,

>) Tego pęiiząoega z ps sitarza mi gdzieś ne ha­
manie karku, kręgu daalejskiego piekja!

*) Sag skandynawskich.
*) Tajnie.

Cs K i a i s i E i t l  ? . S * a ':fr a
Sptiw ffgweylrinytb.

Tow. Grzegorz Anusz, członek organizacji P. P. 
S. w Mińsku - Mazowieckim od kilku miesięcy sie­
dzi w Warszawie w więzieniu przy ulicy Llugiej 
razem z kryminatistaml. Tow. Anusz zostat aresz­
towany w maju r. b. za rzekome „rozbrajanie poli­
cji", w każdym razie za „przestępstwo" natury 
TVtyczme],

Gdy odwiedzającej go żonie skarżył się na o- 
kropne traiktowan© w więzieniu, głodzenie a nade- 
wazyshko bisie i trzymanie razem ze złodziejami, 
widzenie mu odebrano.

Zapytujemy, czy w Polsce działacze robotntozy 
winni być przez władze więzienne traktowani na 
rówini ae ztodziejami i czy kara cielesna w stosun­
ku do nith uprawnioną została. Jeżeli tak nie jes‘, 
winni znęcaiiia się nad tow. Anuszem muszą by# 
pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

Z  Kopenlnin.
(Korespondencja wJa3na).

Po otrzymaniu z C. K. W. okólników w sprte 
wde Jónla Prasy Sjcjaiislycznej" zrobiliśmy dn a 
18 września w lalce tu Związków wiec, pod prze- 
wo'fictwein tow. A. Tomaszewskiego. Referat o 
znaeszeaiu prasy socjalUlyr.znej wygłosił tow. Fr. 
Basiek. Po referacie low. J. Wicku skarbnik Sek­
cji Kopenhaskiej ozmajiuił, ie  Sekcja prcezaaczyla 
na prasę 2.000 marek, zaś tow. Gkżewski zapt-j- 
poniwat jednorazow® 20-to markowe opo lalko *’4- 
ni© się wszystkich towarzyszy na prasę, na co jed­
nogłośnie zgodzono się. Po odśpiewaniu „Czerwo­
nego Sztandaru" i „Gdy naród do boju" i t. d. w iec 
zakończono.

Tegoż d n a  odbył się wiec w Stopelt, na k‘ó- 
rym referował o prasie socjalistycznej tow. Miler. 
Na wiecu tym zebraao 200 marok na listy skład­
kowa.
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Cs źrebił rząl l!a zapobieżenia
katastrofie opałowej.

Kryzys opalowy już się rozpoczął. Co bę- 
flzie dalej, gdy nastaną mrozy? Brak węgla 
met;, iko w celu uruchomienia przemysłu, ale 
naw et z braku opalu trzeba zamykać czynne 
dotąd przedsiębiorstw a przemysłowe, jak  up. 
Sabryki papieru.

Rząd uietylko, że nic n ie  robi d la  ulżenia 
kryzysowi, a le  jeszcze wywozi węgiel zagra­
nicę, a urzędowa agencja Pata bałamuci opi- 
n ję, podając nieścisłe informacje o działalno­
ści komisji węglowej w Morawskiej Ostrawie.

Stwierdzić przede wszyatłueai należy, iż 
produkcja węgla zagłębia Dąbrowskiego gdy­
by się naw et nie zmniejszyła w porównaniu 
% okresem  przedwojennym, n ie  może zaspo­
koić potrzeb krajowych. Byle Królestwo po­
sługiwało się przeważnie węglem dąbrowskim, 
którego zagranicę i do łtosji wywożono tak 
znikomą ilość, iż nie wchodziła w zupełności 
w rachubę. Zato koleje nadw iślańskie po­
sługiwały się węglem donieckim, z Górnego 
Śląska i Śląska Cieszyńskiego sprowadzano 
kbits, węgieł koksujący i pewną ilość zwykłe­
go węgla. Produkcja zagłębia Dąbrowskiego 
już przed wojLą nie pokryw ała całkowitego 
zapotrzebow ania kraju.

Zagłębie Chrzanowskie, którego przed­
w ojenna produkcja wynosiła niew iele ponad 
jedną czwartą wytwórczości zagiębia Dąbrow­
skiego, nie pokrywało zapotrzebowania Gali­
cji, która sprowadzała znaczne ilości węgla ze 
Śląska. To znaczy produkcja polska nie jest 
•w stanie pokryć zapotrzebowania dwóch tyl­
ko zaborów, a tem bardziej trzech i rozległych 
obszarów wschodnich, zajęiycn przez wojska 
polskie.

K atastrofę węglową należało więc prze­
widywać już dawno i z góry s;ę na nią przy­
gotować, a nie czekać zmiłowania Bożego, bo 
n ie  przyszła nagle.

Cóż należało zrobić, aby jej zapobiec?
Przedewszystkif a powiększyć wytwór­

czość węgla. Ku temu też zmierzał wniosek 
sejmowego klubu socjalistycznego, o wprowa­
dzeniu trzeciej zmiany na kopalniach. iRząd 
sprzeciwia! się wówczas temu wnioskowi, a 
Sejim go odrzucił, gdyż brak wagonów stał na 
przeszkodzie wywiezieniu wydobytego węgla. 
C ekawe, iż chociaż stosunki na naszych ko­
lejach me wicie się od tego czasu zmieniły, 
rząd zdecydował się niedawno na wprowa­
dzenie trzeciej zmiany. Wagony się jakoś zna­
lazły-. Zresztą należało się zatroszczyć nu 
wiosnę o stworzenie taboru rzecznego, co na­
wiasem mówiąc, dałoby bardzo produkcyjne 
zajęcie wielu bezrolxdnytn i sprowadzać wę- 
g !e! podczas lała droga wodną po Prze mszy i 
W ;ś!e do Krakowa, Dęblina i Warszawy. Na­
leżało wstrzymać wywóz węgla zagranicę i 
stanowczo żądać od Czechów dostarczenia za­
gw arantow anej Polsce ilości węgla z zagłę­
bia Karwińsko - Ostrawskiego.

Od Czechów otrzymujemy około 37% 
przyznanej nam ilości, a natom iast wywozimy 
do Austrji. Ministerjum nar.dlu i przemysłu 
tłumaczy, iż wywóz ten jest nieznaczny i w 
niczem nie wpływa na głód węglowy. Otóż 
posłuchajmy co mówi delegat polski do mię­
dzysojuszniczej komisji węglowej.

(„Neue F ieie Presse" z da. 9 b, m ). 0- 
gółr.a produkcja węgla wynosiła w sierpniu 
157.000 (? znak zapytania nasz), a wywóz do 
Austrji — 12.COO ton, to znaczy jednak 8%. 
Elektrow nie, gazownie i zakłady wodociągowe 
W arszawy, Lodzi i Lublina otrzymały w tym­
że m!es:ącu 37.400 ton, a więc nawet nieca­
łe  półtora raza więcej od ilo ś.i wywiezione-

się wywóz do A ustrji? Czy w celu podnie­
sienia w W iedniu kursu naszej w aluty?

Wierny, ki z Austrji sprowadzono całą 
chmarę koni wyścigowych, a i  pośród im por­
tów na pierwszetn miejscu kroczy Ministerjum 
spraw wojskowych, które za jedną klacz dało 
200.000 kor. Czyż dlatego mamy marznąć, 
aby ułatwić w Polsce rozkwit totalizatora. 
Czy ca  tern polega zadanie M inisterjum han­
dlu i przem ysłu?

Przewidując b rak  węgla, należało się za­
troszczyć w porę nad jego zastąpieniem , drze­
wem i ropą. W iosną i latem  należało przy­
stąpić do przerobienia lokomotyw, motorów 
elektrycznych i kotłów obsługujących central­
ne ogrzewanie do opalania, za pomocą ropy. 
W ten sposób oszczędzonoby m asę węg’a. Ró­
wnież niektóre fabryki dałyby się zastosować 
do opału naftowego. Nasz rząd, który saać 
wierzy w cuda, wziął o ię do tego nie na wio­
snę, ale dopiero teraz  ma się zwrócić do Mi- 
nisterjuim komunikacji z prośbą o przerobie­
nie odpowiednie lokomotyw.

Podobnie mają się 'rzeczy  z drzewem o- 
pałowem. W rękach polskich znajduje się 
znaczna część Polesia, wraz z jego olbrzymie­
rni lasami brzozowemi, świetnym maferjaleui 
opałowym, którego używało cale południe Ro­
sji. Litwa i Białoruś obPtują również w la­
sy. Polska dostarcza tym krajom , ogołoco­
nym przez Niemców i bolszewików ze wszyst­
kiego, zboża, soli i wielu innych produktów, 
których sami nie posiadamy w nadmiarze. 
Czyi wzamian za nie nie możemy żądać drze­
wa?

Ze sprowadzeniem go nie byłoby też wiel­
kich trudności, gdyby o tm pomyślano w po­
rę. Na front wschodni idą tysiące wagonów, 
tysiące służą do aprowizacji kresów  wschod­
nich. Zamiast wracać pusto, należałoby łado­
wać je drzewem. Polesie połączone jest przy- 
łem z Polską drogą wodną. W szak istnieje 
kanał Muchawiecki łączący Bug z P rypedą.
I tu trzeba się było w porę zatroszczyć o stwo­
rzenie taboru rzecznego, jak również o upo­
rządkowanie kanału, i nim wody zamarzną. 
Lecz nic po temu nie Zrobiono.

Produkcja w zagłębiu Pąbrow sldem  po­
większa się. Pan wice-minister Sfrassburger 
twierdzi, iż wynosi obecnie 75% produkcji |

bielizny, ubrań i obuwia, postawienia pracowników 
pCK. względem aprowizacyjnyrn aa równi z wojsko* 
w ością, udzielenia przyrzeczonej przez rząd g,vą? 
raccji na zakupno potrzebnych artykułów i t. p, 

i. W sprawie poszanowania w.-gaalmcji
uchwalono:
Stwierdzając, że administracja kolejowa często 

nto przestrzega zasady wspókimatenia ze Związkiem 
w sprawach określonych w rozpjrzą izaniiob Min. 
Kol. Zet., zatwierdzonych uch.valą Rady ministrów 
i w ten sposób lekceważy pracowników — Zjazd 
zaznacza, is  pracownicy kolejowi ignorować *ię 
przez poszczególne organa administracji nie pozwo­
lą, wszelkie zaś zamachy na zdobyte już prawa z ca* 
tą energią, przy zastosowaniu wszelkich środków.-, 
odeprą.

Nadto uchwalono enengicmy protest przeciw! 
masowemu wydalaniu pracowników z kolei.

Powyższe uchwały, z term inem  de 15-goi 
października, zostały przez Prezydium  Związ­
ku zakom unikow ane m inisterjum  kolejowe-, 
mu.

*
*  *

Ra sobotę, dnia 18-go b. m. Wydział Wyko* 
nawczy zwołuje do Warszawy Zjazd prezesowi 
wszystkich kól miejscowych Zwiąnku całego Pań* 
stwa, dla omówienia odpowiedzi min'aterjum tt.9-' 

i na żądania wysunięte pi^ez Zjazd w Prascny-' 
ćtu, odbyty w dn. 19 września r. b., oraz przez Zjazd 
prezesów kół z Dycek-ji warszawskiej i radom­
skiej, odbyty w dn. 5 października r. b. w Waraza* 
wie.

Przewidując potrzebę powzięcia ostatecznej de* 
cyzji w tak ważnych dla ogółu kolejarzy sprawach, 
oraz pragnąc załatwić bieżące sprawy organizacji, 
Wydział Wykonawczy zwołuje na ten sam dzień, 
t. j. na 18 b. m. na godz. 10 rano, ró wnież pełne po* 
siedzenie Głównego zarządu związku.

***
W Warszawie odbył się dni-a 4 b. tn. szereg 

zgromadzeń, na których kolejarze przyjęli rezolu­
cje, domagające się od rządu poprawy bytu i uzna­
nia organizacji.

W MabpoUoe odbyły si? na wszystkich stan 
ejach większych wielkie zgromadzenia kolejarskie, 
które przyjęły rezolucje, solidaryzujące się w za­
palności'z uchwałami konferencji przemyślnej z do, 
19 wraeónia r. b., tudzież zjazdu prezesów Kół -mej- 
seowych w Warszawie z da. 5 b. m. Rezolucje po* 
wyższe przestano telegraficznie rządowi i Sejmowi,

Dnia 12 b. m. odbył się w tej sprawie w Kraj* 
kawie olbrzymi wlec demonstracyjny, przy udziale 
paru tysięcy uoaestu-ików, którzy zjechali etę ma­
sowo również i z prze-rtrzeni

Również w niedzielę ub. odbył się w Warsza- 
przrdw ojęnnej; zaś przedstaw iciel Polski do U le  w warsztatach kotej. na Chm'elnej_olbrzymi 
om 'sji węglowej w Morawskiej Ostrawie m ó -jWi " kolejarzy, który po pnsm  .i.eaw . ree*

go zagranicę węgła.
Narzuca się pytanie, po oo wogóle forsuje

wl o 80%. Lecz oto z łaski koalicji zostaje­
my pozbawieni i tej niewielkiej ilości węgla, 
którą otrzymywał:śmy ze Śląska Ciesz; ńskie- 
go. W prawdzie Pat twierdzi, i i  komisja wę­
glowa w Morawskiej Ostrawie postanowiła, 
aby oprócz Czech, Austrji i Jugosławii i Pol­
ska otrzymywała^ węg:el z zagłębia Karwiń­
sko - Ostrowskiego, lecz prasa w iedeńska u’c 
o Polsce nie wspomina. Natomiast oba źró­
dła zgodne są co do wiadomości, i i  zagłębie 
Dąbrowskie ma dostarczać węgiel nie tylko 
dla Polski ale i dla Austrji. Tak wygląda in­
formowanie opinji polskiej przez agencję u- 
rzędową.

rontów i reprezentan*ów wszystkich sekcji facho* 
wycłi — zsoUdaryzował się jednomyślnie z uch w a* 
lara! powyższych zjazdów i zapowiedział swe bea*. 
względne poparcie.

i  i cmiiii
Ihuew a zbiorowa — głównym powodom prze*, 

dlużania strajku.
Strajk w cukrów mach, który wybuchł 3; 

b. m., rozszerzył się praw ie na cały przem yśli 
cukrowniczy i obc.ruuje obecnie następująca 

. . . .  , , przedsiębiorstw a: Borowiczki, Brześć Kujaw-
Cóż rząd na to, ?e nas metylrao pozibavda-. Chełmca, Ciechanów, Częstocice, Dobrze­

ją węgla ze Śląska Cheszyuskiego. ale »a w e» j Garbów, Gosławice, Izabelin, Józef ów*
nakazują oddawać część węgla dąbrowskiego, j lflAn!Pins,ńw Konstoacia. k rasin iec. Lublin, 
z którego przed wojną Austrja zupełnie nie 
korzy stałą i nie może s!ę powoływać, ie  go
a obecnie pozbaw ono.

Rząd fachowy, który nie utnie wogóle nic
przewidzieć i pozwoli sobie po nosie jeżdz:ć 
kr.żdemu, kto nosi m undur koal'cyjny, swoim 
niedołęstwem wywołał katastrofę węglową i 
powinien za to być pociągniętym do odpowie- 
dzialnoścL

W. KieL

1%Bania kolejarzy.
Dnia 13 września odbyła się w Przemyślu kon­

ferencja delegatów kolejarzy z Małopolski 1 Śląska. 
Na konferencji postanowiono zwrócić się do rządu 
z memoriałem, zawierającym postulaty kolejarzy 
natury ekonomicznej.

Memorial zaznacza w końcu, ie  przyciśnięci 
niedostatkiem pracownicy kolejowi nie mogą na 
Sasptd:njenio swych żądań czekać dłużej jak do 15 
października r. b. 0 lleby zaś rząd zwlekał z u-

zrzucają z siebie odpowiedzialność za mogące stąd 
wyniknąć następstwa.

***
Dnia 5-go b. m. odbył się w Warszawie zjazd 

prezesów kól miejscowych, na którym przyjęto na­
stępując© uchwały:

I. W sprawie pragmatyki słażbrwoj.

Po zaznajomieniu się z ministerialnym projek­
tom pragmatyki służbowej, zawartym w „Przepi­
sać!, ogólnych o służbie na państwowych kolejach 
żelaznych w Polsce", oraz z poprawkami. Wydziału 
Wykonawczego Z. Z. K., Zjazd uchwala:

1) że tylko tak poprawiony 1 uzupełniony 
przez W. W. projekt pragmatyki służbowej odpo­
wiada potrzebom pracowników kolejowych, 2) że 
cały ogół kolejarzy gotów jest poprzeć wprowadze­
nie go w życie wszelklemi będącemi w rozporzą­
dzeniu pracowników środkom!, 3) że tak poprawio­
ny projekt pragmatyki i stanowisko Zjazdu wzglę­
dem niego należy podać do wiadomości Sejmu.

bal tego uczynić w analogicznej sprawie rząd pol­
ski.

Jednocześnie Zjazd żąda, by w obecnym okre­
sie przejściowym zniesiony był sposób jednostron­
nego załatwiania przez administrację takich spraw, 
jak przyjmowanie, zwalnianie, mianowanie, kara­
nie i t. p. pracowników, a wprowadzony był w myśl 
statutu wszędzie współudział w tych sprawach 
miejscowych organów Związku.

2. W sprawie stałych płac.
Wobec tego, ie  od 11-go listopada 1818 r. trwa 

w sprawie plac sten tymczasowości, ie  czynione 
względnieniem tych postulaitów, wówczas kolejarze kidktukroinie przez Rząd obietnice wprowadzenia

płac stałych pozostają nadal obietnicami, Zjazd u* 
chwalą:

1) zażądać natychmiastowego wprowadzeń .a
stałych norm płacy według opracowanej przez Z. Z 
K. tabeli, jednocześnie domagać się podwyższenia 
dodatku drożyżnianego o d p o w i e d n i o  do wzrostu 
cen artykułów spożywczych;

2) zsolidaryzować się całkowici© z uchwałą 
zjazdu pracowników kolejowych z Małopolski i ślą­
ska w Przemyślu, w dn. 18 września r. b. i poprzeć 
ią w całej rozciągłości;

3) zażądać wypłacania delegatom za zjazdy w 
sprawach pracowniczych pełnych poborów za czas 
trwania zjazdu.

Zjazd stwierdza, ie  w razie nlezalatwiemia 
tych żądań przez rząd, pracownicy kolejowi gotowi 
są uciec się do wszelkich roziporząd/.alnych śród 
'.ów, nie wyłączając strajku, przyczem całkowicie 
zrzucają z siebie odpowiedzialność za mogące stąo 
wyniknąć dla społeczeństwa i państwa następu >va

3. W  sprawie aprtzwioacjt.

Zjazd orzypomina, że przy opracowywaniu p n #
n r a - r W k f  służbowej na kolei Wa-rsz.-Wied. w r. z n a n i a  p r a c o w n i k o m  kolejowym, za pośre latctwerr
S f  m ? r o ' S r » n r s i I  prnedst.w-fctoli pracom kooperatyw, większego p rz y d a  u środków zywno- 
nikow w równej liczbie i zwraca uwagę, ie  zmiod- ścd, zwiększonego aepnU'.u węglowego, praydwalu

Kłomemsów, Koosiaucja, Krasiniec, L ublin ,1 
Łamięla, Michałów, Milejów, Model, Młynów, 
Oalrowile, Ostrowy, Rytwiany, Sójki, Strule-e, 
Tomczya, W ieluń, WłoMów, Cielec — razem  
33 cukrownie. Pozostało 4 cukrowni, o któ­
rych dotychczas nie wiadomo czy przystąpiły)i 
do strajku.

S trajk  t stosunek przedsiębiorców do ro­
botników posiada nadzwyczaj charakterystycz­
ną dla naszych stosunków cechę. W dwukrot­
nej wymianie listów między związkiem na­
szym a związkiem przedsiębiorców — ostatni 
nfe reaguje wcale na żądania ekonomicznej 
natury i milcząco potwierdza, że żądania, 
wystawione przez robotników, są słuszne i i© 
im się to należy. Uparty swój egoizm klasowy, 
ujawniają przedewszystkiem  w stosunku d# 
żądania urnowy zbiorowej.

W alka miedzy kapitałem  a pracą zaczyna
bard z i e j1wreszcie i u nas przybierać formy 

zorganizowanej i pianowej akcji. Od cihwili^ 
kiedy związki zawodowo otrzy*nia.y rnożnośft 
szerokiej i legwlnej pracy organizacyjnej, zni-, 
kaią z widowni dzikie strajki w pojedynczych, 
przedsiębiorstwach, a układają się natom ast' 
o w arunki płacy związki ogółu przedsiębior­
ców.

Na Zachodzie przedsiębiorcy juz nauczyli 
się i rozumieją, że umowy zbiorowe dają obo­
pólnie większe korzyści. .

1 u nas w całym szeregu w alk ekonomicz­
nych zostały już zaw arte umowy zbiorowe, np,
w przemyśle gór u i czyn., brow arnianym , budo­
wlanym, piekarskim , skórzanych itp. I u nas 
przedsiębiorcy już uczą się od organizacyj ro-( 
lotniczych i zaczynają rozumieć wyzszosc for­
my umowy zbiorowej. Ale do fanrykautow cuJ 
kro walczy ch to abecaa.o pciityld ekonomice* 
nej jeszcze nie dotarto. t

Strą k w cukrowniach trwa jus 7 dni. Do­
piero 15 b. m. Sekcja ochrany pracy przy m 'n . 
pracy zaprosiła przedstawi cieli organizacji ro* 
b-otników i przedsiębiorców na naradę. Przed* 
staw iciele robotników przedłożyli pełnomoc- 
nW wa, a prezes Z-óąnku przemysłowców, pJ 
Tolloczlw), oświadczył, żo choć jest prezesem! 
Związku cukrowników, jednakowoż nie ma 
mandatu do pertraktow ania imiennem wszyst* 
kich przeds!ębiorców. To mu jednak eve P1Ł®j 
szkadzało im ieniem  swogo związku osw iad, 
czvć nieprzejednane stanowisko w s to s iir ,t | 
do żodanip umowy zbiorowej i zapewniał, ŻS 
n a  to przedsiębiorcy nigdy się nie zgodz^
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Tłumaczył jui nie oficjalnie, te  umowa indy­
w idualna daje  robota ik om większe korzyści.

Wubeo nieprzejednanego etaaowiska 
pierw sza narada spełzła na ukzem . Fabrykan­
ci spekulują na rozbicie solidarności robotni­
czej. Łudzą się, że uda się im w poszczegói- 
nych cukrowniach skłonić robotników tu i ow- 
idzie do zawarcia pojedynczych umów. Jedna­
kowoż to im się nie uda. 
t Spekulow anie na rozbicie jedności robot­
niczej przedłuży tylko strajk , i cała odpowie- 
iizaala-ość spadu na przedsiębiorców.

W ostatniej chwili dowiadujem y się, że 
•w cukrowni „D obre" robotnicy stanęli do 
kam panii. Oświadczyli jednakowoż, że jeżeli 
um owa zbiorowa n ie  będzie zaw arta i  oni po­
rzucą pracę.

CukrOjya’k.

Ernolfea sejmowa.
W czoraj odbyło się drugie  w spólne posie­

dzenie Kornispi wojskowej i zagranicznej. Na­
czelnik Państw a n ie  przybył z powodu niedy­
spozycji. Przem aw iali liczni posłowie.

P. K am ieniecki utrzym uje, żeśmy się nie- 
dość jeszcze daleko posunęli ua w schodzie..

Foseł G rabski mówi, że rząd bolszewicki 
nie jest taką stroną, z k tórą można wchodzić 
w układy. Ju tro  już może być obalony. Pokój 
t  bolszewikam i to dezorganizacja społeczeń- 
btwa. W ew nętrzne spraw y Rosji nic nas nie 
obchodzą. Walczymy wogóle z Rosją o granice 
Polski. Słabą stroną naszej sytuacji jest, że 
Rząd nie mówi jasno, o co wojna się toczy.I 
Trzeba wyraźnie powiedzieć, czy walczymy oj 
*o, aby nieść ludom kresowym  .„wolność" 
tez o to. żeby wytknąć granice Polski. W

N astępne posiedzenie kom isji w sobotę,
dn ia  13 b. m. o godz. 9-ej rano.

*» *
Posiedzenie Komisji Aprowizacyjnej.
Wczoraj odbyło się  znowu posiedzenie

komisji.
Poseł Starkiewicz zwalczał projekt rządo­

wy. Sum ienie chrześcijańskie nie da je  spoko­
ju księdzu. Przeciwko projektowi Ludowo- 
Narodowemu nic nie ma. Pos. Chaniewski u- 
waża, iż projekt Lud.-Nar. n ie zabezpiecza 
państw a. Tow. Arciszewski w imieniu Klubu 
socjalistów składa votum separatum  — żąda, 
aby na plenum Sejmu został również wniesio­
ny projekt rządowy, biorący jako zasadę se- 
kwestr.

Stanowisko ludowców, prowadzonych przez 
posła Witosa, grozi potężnem niebezpieczeń­
stwem państwu. Skarb państwa jest pusty, a 
projekt len jest w istocie swej projektem da­
wania olbrzymich zapomóg obszaraictwu i bo­
gatym chłopom, krzew ienia i legalizowania 
paskarstw a.

Projekt luenderki jest charakterystycz­
nym Uświęca bowiem obecne stosunki, w 
spraw ie usunięcia których właśnie komisja o- 
■braduje. Projekt ten bowiem z jednej strony 
d e je  prawo rządowi ściągania zboża bez cgra- 
niczeń, — z drugiej pozwala producentom 
sprzedawać zboże z wolnej ręki, bez ograni­
czeń. Zboże więc zakupią paskarze, rząd zaś 
będzie zmuszony nabywać na wolnym rynku 
i przepłacać. Punkt mówiący o obowiązku a-

gdziemdziej. Niech wie k lasa robotnicza, kto 
się pasie daram i chłopów i  robotników pol­
skich z Am eryki. Grom.

Telegramy. s
Iiiiial Nńitu toin fin lis i

W arszawa, 16 października, 
(P. A. T.). K om unikat Sztabu Geueral- 

uego z dniu 16 b. m.:
Front litewsko - białoruski: Na wschód 

od L-epla i Kamienia oddziały nasze rozbiły 
przeciwnika koncentrującego się  na przedpo­
lu naszych pozycji

Pod Bobrujskiem odpierając lokalny atak  
bolszewików piechota nasza wzięta karabin 
maszynowy i kilkudziesięciu jeńców. Na re­
szcie frontu spokój.

F ront wołyński. Na północ od Nowogrodu 
Wołyńskiego kombinowany nasz oddział na­
głym wypadam zaatakował przeciwnika i zmu­
sił go do ustąpienia, biorąc jeńców. Po doko­
nanej akcji oddział nasz wrócił na  swoje sta­
nowiska.

W zastępstw ie Szefa Sztabu Generalnego 
H aller pułkownik.

lii offietia S3 Siwe SłąiSs.
Nauon, 16 października.

(P. A. T.). (Radjoteł. st. pozu.). W obw\>

, nic nie da ludności m iejskiej i bezrolnej, oraz
^ .m a ło r o ln e j  — odwrotnie skaże ją na pastwę

i j  . „ „■ " i paskarstw a, niestety, już, według projektu, le-sach ludowych polskich istnieje ogrom na bks-, , A » • i • , ., /  „ , . . ! ' 6 i 4,.„ ■ ./galnego . Io w . Arciszewski zaznaczył, że wjjansia. Jak  chłop dazy do tego, żeby cmećig , 6 . , . , J
więcej ziemi, tak samo chodzi o to, żeby roz-j 8G; z.e u ’
szerzyć n asz ; g o sp o d a rs tw  d la  Polski. nJ  separatum , tylko dlatego, ze

prowidowania przez gminy i rząd tych, którzy ' dach górnośląskich zaprowadzono ponownie, 
zarabiają najwyżej 500 mk. jest frazesem. On ! wobec grożącego bezrobocia, stan oblężenia.

że złożył votum 
spraw a jest na-

. . .  , . , . , i^ ec w cina, a projekty rozpatrywane grożą ka-chodzi e w arunki pokoju, lecz o wyraźne sior-l ja3jrofa
m ułow anie celów wojny. Trzeba się trzymać 
polityki prostej — a nie jakiejś- kunsztownej.

Tow. Niedziałkowski. Nie tylko rząd bol­
szewicki, lecz i wszystkie nowe rządy, zwłasz­
cza na wsehodzre, są chwiejne. Rząd np. Deni­
kina bynajm niej nie ma zapewnionego bytu. 
Przez zawarcie rozejmu od razu poważnie 
zmniejszymy ciężary i polepszymy położenie. 
P. Grabski mówi, że nie wtrącamy się do we­
wnętrznych spraw  rosyjskich. Tymczasem fak­
tycznie interw eniujem y na rzecz D enikina — 
na terenie Litwy i Rsalejrusi prowadzi się 
w erbunek  do arm ji Denikina.

Od robotników żąda się, aby w ytrwali, ule 
strajkow ali i Ł d. wobec trudnego położenia 
Polski. Ale jak się postępuje z robotnikam i? 
Tow. N. wskazuje, że rząd zerwał rok o w an a  
z robotnikam i rolnym i, co wywołało strajk. 
Rząd pokazuje „fcwirdą ię k ę “ robotnikom •— 
ale  pozwała ua wszystko klasom  posiadają­
cym. Najbardziej rozgorycza robotników ta 
nierów na m iara, — od robotników żąda ssę 
wszelkich ofiar, klasy posiadające opływają 
w e wszystko i korzystają z niczem niekrępo- 
t-.anej wolności. „Zamachowcy" zupełnie swo­
bodnie szerzą swą propagandę.

Foseł Poniatowski („W yzwolenie") mó- 
ovll: P. Grabski postawił jako cel ekspansję 
polski. Ale żołnierz polski nie dla zaboru

Pos. Koliszer, obszarnik galicyjski, rozwo­
dzi się na temat konieczności przywozu z za­
granicy. Mówi też wiele o świniach i kro­
wach.

Pos. W rzesiński stwierdza, że projekt !u- 
endecki nie ma naw et referenta, któryby go 
potrafił umotywować. Cały projekt en-ludecki 
właściwie zmierza do tego, aby podnieść ceny 
na produkty rolne.

Kilku posłów ludowych wypowiedziało 
się przeciw projektowi lu-endeckiemu. Pos. 
W asilewski postawił wniosek o podniesieniu 
kontyngentu, wówczas pos. Wojda przedłożył 
wniosek formalny, aby przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem lu-endeckim, nato­
m iast wybrać komisję, któraby uzgodniła 
wniosek piastowców z wnioskiem pos. Wasi­
lewskiego. Wniosek ten przyjęto jednk w for­
mie zmodyfikowanej, a mianowicie, aby komi­
sja uzgodniła wnioski Piastowców i endecki. 
Do komisji weszli: Chaniewski, Grzędzielski, 
W asilewski, Puławski i ks. Starkiewicz.

Szef sekcji Gośeicki, przedstawiciel rządu, 
zwraca! uwagę, że projekty o wolnym handlu 
n>o zabezpieczają przód wy wozom zboża zagra­
nicę.

Cała dyskusja w komisji aprowizacyjnej 
wskazuje na jedno — posłowie, jeszcze w 
mniejszym stopniu niż rząd, nie dorośli do

■walczy. Zdrowy instynkt mówi mu, że tylko j zadań jakie chwila obecna na nich włożyła.
konieczność uspraw iedliw ia wojnę — a teraz 
poczucie tej konieczności znika. Dyskusja o 
pokoju nie szkodzi, o ile ci, co są za pokojem, 
n ie  stosują metod bolszewickich. Propozycja 
pokojowe, uczyniona obecnie, w niczem by 
Polsce nie zaszkodziła. Na Litwie, Bialejrusi 
i  U krain ie  rozwinąć powinniśmy sztandar „za 
wolność naszą i waszą", nie zaś hasło ekspan­
sji. Żołnierz czeka na reform ę rolną — i pod­
kopyw anie reformy rolnej źle działa na wuj- 
eko.

P. Malewski (N.-D.) opowiada bardzo cie­
kaw. 3 fakty z dziedziny „zakupów" zagranicą.

P. Marjnn Seyda nie chce za nic pokoju z 
bolszew ikam i, międ-zy innemi dlatego, że to 
byłoby... Interw encją w wewnętrznych sp ra­
wach rosyjskich... Należałoby przy wykładach 
logiki argum ent ten zalecić jako wzór sofizma-j 
tu.

Projekty o wolnym handlu są — wobec stanu 
rolnictwa, wobec cyfr, —■ wprost skandalem  
niebywałym. Są dowodem zaślepienia jeśli 
nie zupełnego analfabetyzmu gospodarczego.

***
Kom%}a Administracyjna. Wczoraj o godz. 

3 i pół pp. odbyło się posiedzenie Komisji Ad­
ministracyjnej, na którym przedstawiciel mi- 
nisterjum  spraw  wewnętrznych zdał sprawoz­
danie z obecnego stanu organizacji Woje­
wództw i reorganizacji Starostw. Rozporzą­
dzenie wykonawcze rządu w powyższych sp ra­
wach dopiero za parę dni się ukaże, ponie­
waż dotychczas minisLe-rjum spraw  wewnętrz­
nych prowadziło pertrak tacje  m iędzyministe­
rialne w celu uzgodnienia zapatryw ania wszy­
stkich m inisterjów  na wspom niane sprawy. 

Pozatem przyjęto U staw ę o organizacji
Przem awiał! jeszcze w ice-m inłster Skrzyń- statystyki Adm inistracyjnej w Państw ie Pol­

ski, posłowie Dębski (N.-D.) ł D em biński skim - 
(konserw atysta) — woj-owniczo.

Wobec tego, że zapisanych do głosu jest 
Jeszcze 11 mówców, odłożono dyskusję na 
dzL', o godz. 9 i pół przed poi.

Ssi!?i§ iy aisylii!.
***

Polacy w Ameryce przesiali do kraju ży­
wności i t. p. za miljony m arek. Przeznarzo- 

Posiedznnłe Komisji Opalowej odbyło s ię iK® lo dla najuboższej ludności do bez- 
rzw artek, dnia 16 b. m. Wysłuchano refera-l P itn e g o  rozdania. Gdzie się te wszystkie da- 

tu dyrektora państwowego urzędu w ęglow ego;?? Podziały niew iadomo. D otychczas nie u- 
inż. Pepłowskiego, 
de  rety urzędu 
re fe ra tu  okazało 
szenie  po pewnym 
•Dąbrowskiego o 25%, Zagłębi 
go o parę  procent. Żadne jednak m ożline 
zw iększenie produkcji nie załatwi katastrofy 
•węglowej, o ile Polska nie będzie postedaia 
kląska Górnego i Cieszyńskiego. Obecna p r  >- 
d  u keja węgla w Zagłębiu stanowi zaledwie 
trzecią część zapotrzebow ania. Głównymi kon­
sum entam i węgla są rninisterjum  spraw woj- 
ekowych i rninisterjum  kolei. Obydwa te minl- 
eterja nie podlegają żadnej kontroli ze strony 
państw ow ego,urzędu węglowego. Inż. Pepłow- 
wki zakomunikował między Innemi ciekawe 
tJ rce  co do spożycia węgła przez lokomotywy 
Ea kolejach państwowych: gdv za czasów ro- 
•yjskłch konsumeje wynosiła 20 kg. na paro­
wóz i kilom etr, za czasów niem ieckich 39 k g ,
♦o obecnie na terenach kolejowych, ekapłoato-J 
wanych przez rninisterjum  kolei, wynosi ?9j 
&£., a na terenach, eksp lo row anych  p rzez ’

l i n i i !  p j * j
rafa  Iliads SWi

Berlin, 16 października.
(P. A. T.). Na wtorkoweni posiedzeniu

Zgromadzenia Narodowego przyjęto w redak­
cji komisji w drugiem  i trzeciem czytaniu u- 
stawę o utworzeniu z Górnego Śląska prowin­
cji oddzielnej.

Królewska Ilu ia, 16 października.
(P. A. T.). Wtorkowa u c h la ła  Sejmu

pruskiego o udzieleniu rejeacji Opolskiej praw 
prowincji komentuje organ centrowców gór- 
no-śląskich. „Oberschleisiscber Courier" w na­
stępujący sposób: Tylko z nazwy Górny
Śląsk jest odtąd prowincją. To, oo rząd pru­
ski „niezwłocznie" daje Górnemu Śląskowi, 
jest niczem więcej, jak tylko udzieleniem ty­
tułu Naczelnego Prezesa dotychczasowemu 
prezesowi rejeacjL Za tę grzeczność lud  ślą­
ski niczego sobie nie kupi.

ta f lt is liE  wsisla d: Siraya M
Nauen, 16 października.

(P. A. T.). (Radjoteł. st. poza.}. Aoiery-* 
kańska misja zapowiedziała, że dowództwo 
oddziału am erykańskiego, um eszczone będzie 
w Opolu, stąd też nastąpi rozmieszczenie wojsk 

! am erykańskich po różnych miejscowościach 
Śląska. W ojska le mają nadejść z K ^blen^i.

I s m  Efóiu w Ssjtfslnei Uia.
W iedeń, 16 października,

(P. A. T.). W iedeńskie biuro leoresp. do- 
i nosi z Paryża pod datą 16 b. m.: Rada Najwyi- 
| sza poleciła na wczorajszem posiedzeniu ko- 
| misji, która się zajmuje badaniem  spraw y Pol- 
ski, aby zbadała zarządzenia, odnoszące się do 

'u sta len ia  stanow iska Gdańska, jako wolnego 
iniasita, pod kontrolą Związku narodów i za­
pew nienia Polsce kontroli i adm inistracji por- 

‘lu  Gdańskiego i Wisły.

Dlilśil n ls l i - a l tM .
Nauon, 16 października. ■

(P. A. T.). (Rjdjotel. st. pozn.). Zgroma­
dzenie narodowe niem ieckie przyjęło wczoraj 
projekt ustawy o układzie polsko - niemiec­
kim we wszystkich trzeci czytaniach po krót­
kiej dyskusji. Minister spraw zagranicznych 
Miiłier przedstawił, że układ len jest uzupeł­
nieniem traktatu pokojowego i zaznaczył, że 
Niemcom zależy przedewszystkiem na szyb- 
kiem uregulowaniu stosunków politycznych z 
najbliższymi sąsiadami. Układ pclsko - nię- 
miecld jest pierwszym krokiem  ku temu.

t ie tó  [Ejtstjs waist SlEVfakfis.
Berlin, 16 października.

(P. A ..T .). Berlińskie dzienniki donoszą 
z W iednia: Na podstawie wiadomości z Pe­
tersburga rząd czesko-slowaeki z powodu re­
wolucyjnego ferm entu na Slowaczyźnie p o  
stanowił uwięzić ks. Hlinkę, oraz większą li-

m ia. spraw  wojskowych — 35 ka.

Obdzielano przedewszystkiem członków 
różnych klerykalnych organizacji, opiekują­
cych się dziećmi lub... dorosłymi. Jak  wyglą­
da „op eka" w „bogooj°zyźnianych‘‘ schroni­
skach wiemy z g;2Tet. Ale posłuchajmy kto 
skorzystał z darów  w Wadowicach:

1) Siostry Nazarelanki,
2 ) Tow Sw. W incentego a Paulo,
81 Komitet książęco - biskupi,
4) Stowarzyszenie § w. Zyty,
5) Stowarzyszenie katolickie im. królowej 

Jadwigi.
6) Tow. „Tania kuchnia",
7) Szpital powszechny,
8) Pomoc koleżeńska uczniów gfmn
0) Tow. ochrony młodzieży. ‘
Tak było w Wado wica-h.
Bobrze by było, by towarzysze r.asi po-

taM e i Rusinów karpackich.
W okręgu koszyckim zorganizowali SIo- 

; wacy w ielkie powstanie w celu osiągnięcia zu­
pełnej niezawisłeści obszarów słowackich i o- 
derwr. ia ich zarówno od Czech, jak i od Wę­
gier. Ruch wśród Rusinów zwraca się otw ar­
cie przeciw" Czechom. Proklamowano samo­
istną karpacką republikę ruską.

Fepa iylts b fisftili
Moskwa, 15 października.

(P. A. T.). (Radjoteł. st. warsz.). „Kijew-
skaja Żyźń ‘ opisuje szczegóły pogromu, który 
m iał miejsce w Fastow ie po wycofaniu się z 
tego m iasta bolszewików. Pogrom trwjal 4 dni, 
domy, należące do Żydów, oblano naftą i pod­
palono. W ięcej niż sto domów i sklepów ży­
dowskich zostało splądrow anych. Zabitych jest

i starali się  dowiedzieć jak  rozdzielano dary i 600 Żyddw, w ięcej n iż  1200 rannych.



„B  O B O T  N I K ", p i ą t e k ,  17 październ ika  1919 r. Mi 840.

WaiM w baiiti s M s f  kŁ
B erlin , 16 października.

(P . A. T ) .  „L okal A n z e g e r 1 donosi z 
M itaw y: Na froncie pod H jgą po ciężkich 
•walkach stoczonych w daiacii ostatn ich , panu­
je  obecnie spokój. T w ierdzę D źw inoujście, 
o raz  F ried ric listad t nad  G órną D źw iną zajęto 
(p rzez  kogo? Przyp. R ed.). Dźwkry jednak* 
i e  dotychczas jeszcze n ie przekroczono. Ze 
s tro n y  trzeciej wszczęto akc ję  pośredniczącą, 
je d n ak ż e  zna lezien ie  odpow iedn iej platform y 
n as tręcza  pow ażne trudności. A rm ja gen. Ju  
denicza zająws-zy m iasto Ja m b u rg  posunęła się 
o 250 kim. na wschód od Narwy. O becnie po 
przekroczeniu  rzeki Ługi, uw ażanej przez bol­
szew ików  za pow ażną zaporę strateg iczną, ar- 
n r a  Judenicza znajdu je się  w o d d a len iu  130 
k im . od P io trogrodu .

B erlin , 16 paźd ziern ik a .
(P . A. T .). „L okal A uze iger“ donosi z Mi- 

taw y : B erm ont w ysiał do gen. D eu ik lua notę, 
w k tó re j ośw iadcza, że m e może usłuchać roz­
k azu  gen . Juden icza , aby udał się  na front 
północno-zachodni, a lbow iem  m e  uznaje no­
w outw orzonych p ań stw  kresow ych, tak  jak  to 
czyni gen. Juden icz , i z tego też pow odu uie 
m oże opuścić K u d a m i ji. W zgląd na in te res 
p rzyszłej zjednoczonej Rosji n ie  pozw ala na 
od łączen ie prow incji bałtyckich.

W iedeń, 16 październ ika .
(P . A. T .). B iuro ko resp . donosi z B erli­

n a , że w kom peten tnych  kolach w ojskowych 
n ie  n ie  w iadom o o rzekom ej p ro śb ie  gen. v. 
d e r  G oltza o dym isję.

L o n d y n , 16 p aźd z ie rn ik a .
(P. A. T .). B iuro R om era. W edług pism 

angielsk ich , b ronią Łotysze Rygi z niezrów ua 
n ą  zaciętością. Cala ludność ło tew ska, nie wy­
k luczając chłopców w w ieku szkolnym , b ierze 
udzia ł w bohatersk ie j cobrouie. Dzięki tej o- 
b ro n ie  nie udał się  a tak  wojsk niem iecko-ro- 
6yjski-h , zm ierzający do sforsow ania p rzep ra ­
w y przez Dźwinę i jedy n ie przedm ieścia na le- 
wyift brzegu udało się zdobyć Niemcom. Ber- 
m ondt zaproponow ał potem  zaw ieszenie bro­
ni i wszczęcie rokow ań w Mi ta wie, lecz Ło- 
tyFze odrzucił' propozycję, tem bardz ej, że E- 
stończycy wysiali w m iędzyczasie pociągi pan ­
ce rn e  na pomoc Łotyszom i nadeszły zna zrie 
posiłk i ło tew sk ie , k tó re  bdrzucily Berm ondta 

Sztokholm , 16 październ ika.
(P . A. T .). Ł o tew sk ie  B iuro Inform acyj­

n e  r c e s la lo  p ro tes t przeciw  atakow i wojsk 
n iem ieck ich  w K urlandji. W pro teśc ie  ośw iad­
cz®, że pow róciły  czasy W alłenąte ina . Żaden 
ichlop, k tó ry  posiada k row ę, kon ia  albo k ilo­
gram  m asła nie może być pew nym  przed soi- 
d a te sk ą  n iem iecką , k tó ra  wszystko rabu je .
P  dczas gdy da le j na wschód walczą w ojska 
e s to ń sk ie  i litew sk ie  przeciw  bolszew ikom , 
w ojska n iem ieck ie  u p raw ia ją  w K urlandji 
r a b u n e k  i rozpustę .

K openhaga, 15 październ ika .
( ? .  A. T .). Ło tew sk ie  biuro p rasow e do­

n o si, że w iększa część g ab in e tu  i prezydjum  
R ady N arodow ej pow róciły  12-go październ ika  
d o  Rygi.

P a ry ż , 16 października.
(P . A. T .).. H avas. „E ch o  de P a r i s 1 ko­

m en tu jąc  zarządzenia, uchw alone przez Radę 
Najwyższą, aby zmusić von d er Goltza do ew a­
kuacji krajów  nadbałtyck ich , ośw iadcza, że 
jest rzeczą w ątpliw ą, czy zarządzenia te będą 
skuteczne. D aleko pew niejszym  śro-dilrem do 
o siągn ięcia  pożądanych rezu ltatów  byłoby 
zw iększenie pomocy udzielonej Po-Lce, Denł- 
k inow i, Kolczakowi.

Oitsssaa M enda.
Londyn, 16 październ ika .

(P . A. T .). „T im es11 donoszą z Rewia, że 
iro j-k a  Juden icza stoją na połow ie drogi m ię­
dzy Jam b u rg ien i a G alczyną. P ierw szy atak  
gen . G lasen ap a  da l w ielki sukces. A rm ja ro­
sy jsk a  osiągnęła  już te pozycje, k tó re  zajmo­
w a ła  v czerw cu . W czoraj zdobyto Psków. 
P o n iew aż  opór bolszew ików  słabn ie , więc 
ii.cza się  z zajęciem  P e te rsb u rg a  n a jd a le j z po­
czątk iem  lis topada .

Londyn, 15 paźd ziern ik a .
(P . A. T .). „Reuter*. W ojska Juden icza  

rozpoczęły ofensyw ę zdobyciem  J3m burga. 
A rm ja je st ożyw iona w spaniałym  duchem  i 
ro zesła ła  wyrazy wdzięczności do  rządów  
sp rzym ierzonych  za ud z!e!oną pomoc, k tóra 
um ożliw iła rozpoczęcie decydującej w alki.

W a lia  s i t u  floł.i.
W iedeń , 16 październ ika .

(P . A. T .). B iuro k o resp . donosi ze Sztok­
h o lm u: Rząd fin landzki rozw ażał propozycje
poko jow e rosy jsk iego  rządu sow ieckiego i po­
s tan o w ił zaproponow ać sejm ow i od n u c e n ie  
n aw ią za n ia  rokow ań  z rządem  sow ieckim .

IS s ftt ia  M i ła  [ t i i j n w .
B erlin , 16 października.

(P. A T .). „L okal A n ze ig e r1 donosi, że 
d o k u m e n t w którym  A nglia ratyfikow ała tra ­
k ta t pokojowy nadszedł już do Paryża. Takiż 
d okum en t włoski przyw ieziony będz:e do  sto­
licy F rancji p raw dopodobnie przez-Tittoori ego.

P aryż. 16 październ ika.
(P . A. T .). , Olficiel Mwanleur11 donosi, że 

p rezy d en t repub lik i P u la ra ró  podp isa ł a k t ra ­
tyfikacyjny trak ta tu  pokojow ego z Niemcami 
o raz  in-ri'-ch trak ta tó w  zaw artych w W ersalu  
w d n !u 24 czerw ca r. b. Syfc.relar‘ał kon feren ­
cji pokojow ej o trzym ał dokum ent rat;-, fikacyj- 
ny, pudpisąny przez kr t  i belg ijsk iego. U kład 
o m iędzy na rolow -sj ieg .c .dze pow ietrznej pod ­
p isa li w e ro rr1 p n a d s ta w k ic .ie  B d j j ł ,  Boliw ii, 
Ttrajcylf, W kJfeiei B ry tan ii. Epuadioiru, F rancji,

W łoch, K anady , P o rtu g a ljl, R um unji, S iam u i 
U rugw aju .

L ondyn, 16 październ ika.
(P. A. T .). (R adjotel. st. pozn.). Z To­

kio donoszą, żi rad a  k o ro n a t ap robow ała  ra ­
tyfikację trak ta tu  pokojow ego i przedłoży ją
m ikadow i do sankcji.

iatM l m l t ó t i i  m M t l .
B udapeszt, 16 październ ika.

(P. A. T .). W ęgiersk ie  B iuro ko resp . pod 
d a tą  15 b. m : K ilku deputow anych w ęg ie r­
sk ie j partji ro jalistycznej zjaw iło się  wczoraj 
u p rezyden ta  m inistrów  F ried richa . Im ien iem  
deputow anych  przem ów ił h r. Sotussicb, za­
w iadam ia jąc  o u tw orzeniu  s ię  partji r c ja i -  
stycznej. Zaznaczył oa przytem , że n ie  idz>e 
tu o jed n ą  ty lko p a rtję  polityczną, a le  o prze­
konan ia w szystkich w arstw : p rzekonan ia  te 
są m onarch i styczne. Ludność W ęgier p ragn ie  
z całego serca  przyw rócenia rządów  m onar­
ch i ozny oh i dąży do jakuaj.ryuhłejszego p o w f>  
tu do  tysiącletn iego ustro ju  praw noipaństw '’1- 
wego. Nie k ie ru je  się  ona przyiem  żadnym i 
w zględam i osobistym i, lecz chce za: ad nic v- 
rządów  m onarch iczoyclł. P rezy d ea t m inistrów  
hr. F ried rich  przyjął ośw iadczenie d ep u to w a­
nych do w iadom ości i ośw iadczył, ze i on jest 
zdania, iż przedłożone życzenia mogą być wy­
razem  wszystkeh w arstw . T akże i w edług  jego 
m niem ania p rzebudow anie  rządu na p raw n--  
historycznych podstaw ach  odpow iada p rag n ie ­
niom ogółu ludności.

KII WlSlłi Di! a S J jłtjl
Rzym, 16 października

(P . A. T .). (R adjo tel. sl. poza.). Roz­
pow szechniana przez pism a zagraniczne wia­
domość o m ającej niebaw em  nastąp ić abdy­
kacji k .ó ła  włoskiego, jest w edług zapew nień 
ze źródeł urzędowych, fałszywa.

B’ficm zio Bfi3łJf3 z Sieli.
W iedeń, 16 październ ika .

(P. A T . ) .  „Tel. Comp. ‘ donosi z B eriiua 
pod dalą  15 b. in.: D zienniki be-rFńskie dono­
szą z Rjęki, że d 'A nnunzio  ciężko zachorow ał 
i musi się  udać do Rzymu, celem  zap y tan ia  le ­
karzy o rad ę .

W iedoń, 16 październ ika .
(P . A. T .). W ied eń sk .e  b iuro  korespond . 

donosi z W aszyngtonu pod datą  15 b. in.: „U- 
n iversa l A m erican 11 podaje wywiad z pew nym  
kieru jącym  mężem stanu  w Anglji, k tóry  o- 
św iadczyl, że d 'A nnunzio  musi opuścić Rjekę. 
Rząd wioski m usiałby przedłożyć plan usun ię­
cia d ‘A nnunzia gw ałtem , poniew aż w drodze 
ugodow ej nie da się  to osiągnąć. D 'A nnunzio 
n ie chce słyszeć o kom prom isie  w sp raw ie  
Rjeki i d la tego  energiczno postępow an ie  jest 
konieczne.

Leszno.
(Korespondencja własna).

W  Lesznie dnia 12 września r. b. odbył się 
wiec partji P. P. S , na którym tow. Morawski wy­
głosił dłuższą mowę, przypominając. że od roku 
1001, jaik tylko robotnicy Lesznowaey mogli zapa­
miętać, P. P. S. zawsze staw ała mureiu w obronie 
interesów  klasy robotniczej. I po dzień dzisiejszy 
Irwa niezłom nie na tym stanow isku. W dalszym 
ciągu tow. Morawski wyjaśnił, jaikie stanowisko 
zajm uje P. P. S. wobec obecnego rządu. Mowę tow. 
Morawsk'eg»o zebrani robotnicy przyjęli z iyw em  
zadowoleniem 1 gdy tow. Morawski zaproponował, 
aby tu stworzyć kom itet P. P. S., robotnicy chętnie 
na to s : ą zgodzili i przystąpili do wyboru komite­
tu. Zostali w ybrani: Jonasz, Szwarc, Sofa!, Szar- 
wark, Nikitów, Piasecki, Fiorczyńaki, Dutkiew icz, 
he t.łu sk i, n a  zastępców: N ielzińskl i Grabowski.

I Eli
Do w szystkich o rgan izac ji P o lsk ie j T artji 

Socjalistycznej.

Szanow ni Tow arzysze i Tow arzyszki I
W w ykonaniu uchw ały Naczelnej Rady 

P arty jne j w ctuiu 29 w rześnia odbyło się  ze­
b ran ie  C en tralnego  W ydziału kobi-eot-go, ua 
k tórem  postanów .ono zw ołać w W arszaw ie na 
dzień  26 i 27 październ ika  konferencję p rzed ­
staw icielek  roboty kobiecej. Celem  konferen­
cji je s t opracow anie  dalszego planu  tego, tak 
dotychczas zan iedbanego  działu  pracy par tyj- 
.rej i w y jaśn ien ia szeregu zw iązanych z pracą 
wśród kob ie t kwestyj. P ro jek tow any je s t na 
stępujący porządek  dzienny konferencji:

1) Z agajenie.
2) R eferaty :
a) K w estja kobieca w  burżuazy jnem  ł so- 

cjali sty czne m roaw i ązan i u.
b j R ów noupraw nien ie  ko b ie t w obec p ra ­

wa.
<■) Ochrona pracy ko b ie t i dzieci.
3) Pism o kobiece.
4) S praw ozdanie.
5) Spraw y organizacyjne.
W ybory na konferencję w inny odbyć się 

na następujących zasadach:
Kcwn’tetowi okręgow em u, jako leż  w szyst­

kim  kom itetom  lokalnym  przysługuje praw o 
w yboru po jedne.i de lega tce . Tam , gdei-e robo­
ta kobieca pod w zględem  liczebności i spo isto­
ści o rganizacy jnej etoi n® deść wysokim  pozio­
m ie, wybory mogą być dokonane ' przez sam e 
zongamzowame to w arzy r.k i. Liczba d e leg a tek  
przy tym  sposobie w yborów  pozostać ma ta  sa ­
ma, ja k  i przy e.n.nob’e p :erw szv m.

C entralny  W ydział kobiecy.

Baczność 0 . K. B. Po dm. W szystkich to­
warzyszy nał.e&ąeyoh d o  KtunilftUi O. Ł  R,

P o d m . wzywa się  n a  posiedzen ie  na dzień 18 
październ ika  t. j. w sobotę na godz. & pupuL  
do lo k a lu  „C hłopski oj D oli11.

g e k re ta r jn t. •
D w a wiec© p. t. „W iedza to p o tę g a 1. sta*>v

ran ien i C en tra lnego  Vvydziaiu k u ltu ra ln o  - o- 
św iatow ego F. F. S. odbędą s ię  w n iedzie lę , 
d n ia  19 październ ika  o godz. 11-ej 1) w dziel­
nicy M okotow skiej P rom enada , sa la  te a tra ln a j 
2) w dzieln icy  W olskiej, W olska nr. 44.

W P rom enadz ie  na M okotowie przem a- 
w!ać będą tow . tow. H eryng, Siwife i Z jgm uu t, 
na W olskiej 44 — low. tow. B arlicki, Chinle- 
leńska i Herlz.

D« członków dzielnicy Ochota! Zebranie ogól­
ne czlomków dzielnicy Ochota odbędzie się w sobo­
tę, dn a 18 października, o godz. 7 wiecz. Na pot 
rządku dziennym spraw ozdanie z Rady m iejskiej 
— referuje tow. DewuckL

Df< członków dsiclniey Pow iśle! W piątek, do, 
17 października r. b. o godz. 7 wiecz.. w lokalu 
dzielnicowym. Bolec nr. 68, odbędzie się cgólno 
zebranie czionków dziemiey, na którem referat a  
sytuacji politycznej wyg osi tow. Szczypiorski.

Do członków okręgowego Komitetu kolejowe*
go P. P. S.t W piątek, dnia 17 października, o go­
dzinie 6 wiecz. cgótne zebranie cz‘cnków okr. Ko­
mitetu kniejowego P. P. S. wspólnie z dzielnicą 
Śródm iejską i Starówką. W sobotę o godz 5 popoł, 
posiedzenie egzekutywy okr. Kom. kolejowego.

Da dzielnie Wola i Czyste! W piątek o godz. fł
wiecz. w łokciu dzielnicy Vv'olskiej, WoUka ur. 44,, 
ogólne zebranie członków dzieiuic W olskiej i Czy­
stego, aa  którem tow. Pitacki zreferuje spraw o­
zdanie z Rady miejskiej.

Ceiitr. Wydział kult.-ośw. Dziś o godz. 8-eJ
wiecz. w lokalu Uniwersytetu Ludowego (Oboźn* 
nr. 4) odbędzie się posiedzenie Cen train ego Wy-, 
działo kult.-o-światowego. Na porządku dziennym 
m. iii. sprawa wydelegowania przedstaw icieli Wy* 
działu na zjazd kult.-oświatowy.

Do estonków Komitetu JcrosnMmy! Dziś. f. j.
17 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
członków Komitetu Jerozolim y w lokalu dzielni­
cowym, ul. Ch'odaa ur. 41.

Do członków dsiclniey Kolejowej! DziŁ L j. 17 
b m.. o godz. 7 wiccz. odbędzie się -ogólne zebra­
nie członków dzielnicy Kolejowej, w lokalu O. K, 
R., Al. Jerozolimskie nr. 56.

Do członków dzielnicy Starówka i Śródm ieście)
Dziś. t. j. 17 b. m., o godz. 7 wiecz. odbędzie się o- 
góluo zebranie cz'o:ików d:..eLnicy Starówka i śród ­
mieście razem, w lokalu dzielnicowym, Al. Jerozo­
limskie nr. 56.

Dn ezlonków okręgowego Komitetu kniejowe­
go P. P. S.t W sooolę, d. ł8  b. m. o godz 5 odbę­
dzie się posiedzenie członków okręgowego Komite­
tu kolejowego P. P. S. W lokalu O. K. R., Al. Jero ­
zolimskie nr. 56.

Bo członków dzlolniejr Powązkowskiej! Prosi­
my tow. i towarzyszki o skiadaaie nowych dekle- ,  
racyj do dzielnicy Powązkowskiej, zmujdującej się 
w lokalu przy ul. Okopow . nr. 80 m. 16.

Iriisiis rsiiofep.
R epresjo  wobec drukarzy . Od ezasu rozpo­

częcia s tra jk u  dmkturzy, p-rlicja, w in j i l  rozpo­
rządzenia m in istra  sp raw  wojskowych o przy- 
musowych św iadczeniach, dokonyw a sta le  ob­
ławy na okryw ających się  pracow ników  d ru ­
karni państw ow ej. Ostatn o  zostali aresztow a­
ni w nocy: Ja n  G oltschalk (T w arda n.r. 66) i 
J a n  Ję d rz e j czy k (W ronia nr. 32), pracow nicy 
d ru k a rn i państw ow ej, p>czem odprow adzen i 
do d ru k a rn i. W iększość pracow ników  te j d ru ­
karn i zm uszona jest do  ukryw an ia się.

S p raw a lo k a lu  Zw. saw . pracow . handL  
W sp raw ie  rekw izycji siedziby Z w iąaku prac. 
handlow ych (Dłuiga 33), odbyła się cłnia 15 
b, m. konferencja szefa Sekcji budow nictw a 
w ojskow ego z p. naczeln ik iem  W ydziału kw a­
terunkow ego  Józ. T orun iem , porzem  zakom u­
nikow ano p rzedstaw icie lom  Zw iązku, że re­
zu ltat zabiegów  co d<> całego lokalu , m ezbęd* 
nego dla Zw iązku, defin ityw n ie  rozstrzygnięty  
będz e w ciągu bieżącego tygodnia.

Bncsność p*)botuicy i  0 . U. G. i * Magazyn* 
In teu .l Sekretarz  Kom. Wykouawczogo It. D. R. 
prosi wszystkich robotników i robomice, pracują­
cych w okręgowym Urzędzie Gospodarczym na Po­
wązkach i w Magazynie iutcm ieulury G. U. W. na 
Sławkach na ogólne zebranie, mu.ące się odbyó 
dnia 17 października, o godz. 6 wiecz. w lokalu Go­
spody Robotniczej, ul. O k.pow a nr. 30.

Zwiąswk zawodowy pracow ników  m łynarskich 
zwołuje cgót-ne nadzwyczajne -zebranie na dzień 19 
października r. b. w niedzielę, na godz. 10 rano. w 
lokalu przy ul. Leszno nr. 53. Ze względu na waż­
ność spraw y zarząd prosi w szystkich czionków 9 
liczne i punktualno staw ienie *ię ua o b ra n ie .

7o  Związku zaw. rch. mici^l*!'1̂  Zebranie Ra­
dy Naczelnej Związku robotników i robotnic miej-, 
skirh odbędzie się w piątek, d 17 października. <i 
godz 0 pepo*. puuV lurlnie, w lokalu związku. AL 
Jerczclrm ska nr. 56 "> 4. Sprawy bardzo ważna* 
Staw ić się winni wszysry delegac*f

Związek prac. fałografji. W ubiegłą sobolę o.fc 
by’o się w lokalu związku zebranie ogóines, no kt-'i- 
rem członek Rady Z w ;ązkóv zaw. wygłosi) r t tc r a l  
o krajowych zadaniach związku i obowiązku foto­
grafów do wzajemnej pomc-ey. bez której nigdy n^o 
sioże być p ep o w y  bytu. Postanowiono zmienić sl«- 
tut na krajowy, porozumieć s ’ę z ogółem p ra c o w n i ­
ków na prowincji pirzez Radę Związków i członków 
wyjezdoych. wydać odezw ę, nawołującą do organi­
zowania oddziałów związku we wszystkich m a ­
słach Polski i polecono zarządowi przygotowawczą! 
praoe do sw atania za p a r j miesięcy zjazou
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B i le t y  s ł u ż ą  za  
przepustkę nocną

W s o b o tę  d n ia  iO P a ź d z ie rn ik a  I3S9 v . o g o d z . li w ie cz .
odbędzie się

n a  fu n d u sz  p leb iscy to w y

MM G O B U E e O  S f o Ą S K A .  *w
W koncercie wezmą Udział: p p .: N. Baiska, S. Bogucki, W. Brzeziński, fi. Dobosz, 
I. Dygas, M. Domosiawski, W. Fiiochowska, J . Golkovtska, S. Jtoiacz, L. .Messa 1, J . Re­
do, M. Pollńska Lewicka, i. Solska, fi. Skonieczny, K. Tom, J. Urslejn, ciiór „ H a r i a a  
pod dyr. p. Lachmana, fikom panjam ent. pp .: Dyr. Eiszyk, Kahan, prof. L. Urstejn.

•svego. Projekt opracowsLaych żądań do tirrn wair- 
BZłiwskich postanowiano omówić aa specjaktem ze- 
Iłzttuiu ogóinem w sobotę d. 18 b. m.

„Klub Proletorjacki' (Leszno 58). W niedzielę.
dnia 19 b. m., o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebra­
nie wszystkich członków Klubu, dla załatwienia 
bardzo ważnych spraw dotyczących normalnego 
rozwoju klubu. Wszyscy członkowie winni na nie 
przybyć koniecznie.

IsKala i& l& n  p ł l i  nteiijEli-
D nia 13 b. m. zglosiio s ię  do Z w iązku za­

grodowego pracow. igły (R ym arska 2/4) cl w uch 
oficerów  i w skazując n a  n o ta tk ę  w „P rzeg lą ­
dn ie W ieczornym ', zarzucili zarządow i, iż: 
^ zm a jg e lesy  rob ią  .gw ałt w p ra s ie "  (N otatka 
tv „P rzeg lądz ie" była p rzed ru k o w an a  z „Ro­
b o tn ik a ') .  Jeden  z oficerów  w yraził s ię : „m y 
tego  lokalu  an i chcem y, an i po trzebujem y, a le  
any w iem y, że tu je s t sp e lu n k a  kom  unisty oz­
o n  i już znajdzie się  tak i, k io  ten  loka l za­
b ie rze" .

Ś w iadkam i tej scenk i byli obeonj przo 
d o w a ik  Nr. 273 i szeregow iec.

W czoraj o godz. 2-ej zgiosil się  do  Zwiąż 
k u  „ów k toś" p. po rucznik , już n ie  z W ydzia­
łu  kontro li transpo rtów  zagranicznych, a le  z 
W ydziału op iek i nad inw alidam i, z nakazem  
ta r e k  w irow an ia w iększej części loka lu . Obee- 
a i  członkow ie zarządu , poseł do S ejm u to  w. 
Z iem ięcki, o raz cala frakcja  ..B undu" Rady 
m ie jsk ie j kategorycznie ośw iadczyli, i i  lo k a­
lu  b ę i ą  bronili do  końca członkow ie Zw iązku, 
k tórzy  zap ełn ili cały lokal.

Po dłuższej p e rtrak tac ji p. porucznik  po­
szed ł, ośw iadczając, iż k k a l  zostaje za rek w i­
row any  po dokonan iu  odpow iedn iego  rem on­
tu .

1  sprassis tnl?a?t!a firn 2* iiil! is  t u i n i i
O negdaj, dn. 15 go odbyło s ię  zeb ran ie  in­

fo rm acy jne  w spraw ne po łączenia zw iązków
dozorców  dom ow ych w je d en  zw iązek. Ze­
b ra n ie  to odbyło się  w sali Muzeum Przem y­
s łu  i H and lu . Po przem ów ieniach  tcw . T*> 
w nrow skiego, Jaw orow sk iego  i innych, zebra­
ni zgodzili s>ę na połączenie obu związków 
(z ul. L eszac i K redytow ej) w je d en , pozo-

holie, kanalizację. Dziś wszystkie podatki ledwie 
starczą na pokrycie 1/3 budżetu płac urzędniczych.

Rada kredyt powyższy uchwała.
Następny wniosek magistratu w sprawiio kre­

dytu 200 000 rak. na zakup 5000 metr. szeńc. piasku 
dla stacji filtrów Rada również zatwierdza.

Następuje dalszy ciąg dyskusji w sprawie gło­
du mieszkań! o w ego. Zabiera gl»3 r. Lypacewicz, 
który czyni zarzut magistratowi, że dopiero po; 
trzech miesiącach od daty uchwalenia przez, Sejm 
ustawy mieszkaniowej przypomniał sobie obowią­
zek utworzenia odnośnego urzędu. Jest to kary- 
godne-m lekceważeniem obowiązków swoich! Pra­
wica nam mówi, że komisje nie działają, jednak 
tych organów wyrzec się nie możemy. Musimy 
czynność Urzędu mieszkaniowego skontrolować. 
Jest wolnych około 18.000 lokali, niezdatnych do 
zamieszkania, jest głód mieszkaniowy, tymczasem 
lepsze lokale zajmują rosyjscy i niemieccy urzędni­
cy, których abstrahując od nienawiści rasowej, po-

posiadają Inspektoraty przemysłowe w Warszawie, 
Lublinie, Kielcach, Radomiu, Kaliszu, Włocławku,' 
Lodzi, Częstochowie, Sosnowcu, Białej, Krakowie J 
Lwowie, oraz Urząd górniczy w Dąbrowie.

Podania winny być zaopatrzone w odpowiedni 
stempel 1 złożone do dnia 5-go każdego miesiąca. 
W podaniu muszą byt dokładnie wskazane stacje 
wysyłająca i odbiorcza, oraz nazwiska nadawcy I 
odbiorcy, jak również rodzaj tonażu.

ika®
Wypłata zasiłków rodzinom żotulony. Wypłata

zasiłków, przyznanych przez minister, spraw woj* 
zkowych, mieszkającym w Warszawie rodzinom żoł­
nierzy, pełniących służbę w wojaku polskim, odby­
wać się będzie przy ulicy Rymarskiej w Kasie Za-
póinóg i Rcat według następującego porząd/ku: \V» 

winniśmy wywieźć do Obozu jeńców, jako dawnych czwartek, 13 b. tn. nazwiska, rozpoczynające się od 
naszych katów, a nie odstępować im mieszkania, j liter A — B; w piątek, 17 b. in. — C — D; w so- 

Nie dajmy Urzędowi mieszkaniowemu się zbiu-1 Dotę 18 b. m. — E — F — G; w poniedziałek, 20 
rokratyzować i dla tego ustanówmy: 1) Delegację z b. m. — 11 — I — J ;  we wtorek, 21 b. m. — K; w 
8 radnych, któraby oo miesiąc obowiązana była i środę, 22 b. ra. — L — Ł; w czwartek, 23 b. m. — 
składać nam sprawozdania, oraz 2) stalą komisję z j M — N; w piątek, 24 b m. — O — P; w sobotę, 
7 radnych, któraby skja dala sprawozdania co dwa 25 b. ra. — R; w poniedziałek 27 b. m. — S; we
miesiące.

R. Kalinowski (Zygmunt) oburza się na dzia­
łalność pp. Anusza I Ptasryńskiego l kwest jonuje 
ich prawa w zakresie decydowania spraw, doty­
czących lokali mieszkaniowych.

Tow. Buliński odwołuje się i do prawicy 1 do 
lewicy, które zapowiadały rozstrzygnięcie sprawy

wtorek, 28 b. m. — T — U; w środę, 29 b. m. —> 
W  — z  — Ż.

Zgłaszający Się po odbiór zasiłków winni wy­
legitymować z i(  papierami oso,bisteini (paszport 1 
t. p.).

(a) Zniknięcie słoniny. Od chwili wstąpienia 
w wykonanie rozporządzenia o cenach auiiksywal-

mioszkań robotniczych, a nic nie zrobiły. Zbudujmy ( uych na mięso i słoninę, produkta te znikuęly ze 
domy robotnicze, ulżyjmy biedzie mieszkaniowej, j sklepów i jatek. Publiczność pytającą o słoninę, 

R. Brzeziński ponawia swojo narzuty pod adre-1 rzeźnicy zbywają drwinami, posyłając do minisie- 
sem komisji radzieckiej) 1 proponuje poprzestać n a ; ri’-un aprowizacji.
juz utworzonym urzędzie, któremu całą sprawę na-j {a) Konferencja naftowa odbędzie się dnia <8
loży powierzy!.' • fpaździernika w nowo utworzonym urzędzie nafto*

Rada glosuje i uchwala połączony wniosek rr  ■ -A-ym państwowym z udziale n przedstawicieli ad-
i  . .  j .  i _ j 1 mi,nJts!iracji i  Wielko i MałopolskaDymowskicgo i Łypacewicza co do komisji z 7 ra I- 

oy«h (tow. Baliński, rr. Dymowskl, Erlich. Gromko, 
%. Kalinowski, Koeo-ner i Krysiński) oraz wniosek 
rr. Łypacewicza co dó delegacji * 3 radnych (rr. 
ftuksz, Szpota ń»ki. dr. Zawadzki).

Nagle wnioski w sprawie rekwizycji lokali Zw. 
zawodowych (Długa 38, Tamka, Długa 27, Rym.u- 
ska 2 i 4) zabierają cały koniec posiedzenia.

Tow. Bi tacki podtrzymuje nagłość wniosku, 
przeciw m gloścl nikt nie przemawia, jednak w glo-

B .aw iąjąc o s.a .e .zną^  d ec \7 ję  w toj sp raw ie  o- ;S0WM;U skrajna prawica głosuje przeciw nagłości, 
rzeczeni- • -Ł • 5 d M  człouk.>w obu or- chadeckie centrum od głosowania się powslrzy-
(fanizacji. Zabranie to dokona  rów nież  wy b o - ! m u>. N. głość uahwaloDa.
ru  now ego zarządu, przyczern n a  w ybór ten  j 

I żadnego  n ie w yw rą w pływ u is tn ie jące  cbec- 
Ic ie  zarządy  obu o rgan izac ji. Z apew nioną jest 
cc ik o w ila  sw oboda decyzji ogólnego zeb ran ia .

Z Rudy 'Miejskiej
(Posiedzenie E2 e).

' i *

ilagistra* M a  pray esy cia się do rekwizycji lokali 
Związków robatriozp-eh.

Na wczorajszem posioizaniu Rada większością 
• Biosów potępiła reakcyjną diiaialaość obecnego ma­
gistratu, który, juk się okazuje, sam przyczynia się 

ido rekwizycji lokali Związków robocn.czyeh, lekce- 
v s iy  uchwalę Rady miejskiej z dn. 13 września r. 
fc. Skrajna prawica siauęia oczywiście w obronie 
magistraiu, centrum zostało bierne w głosowań u, 
jak za, tak i przeciw wnioskowi, natomiast wicc- 
p rezy leat Malinowski ininl... odwagę 
przeciw wnioskowi, czyli, pochwalić stanowisko

Przy omawianiu meritum wniosku zabrał glos 
r. Ertich który w doskonalej mowie karcił stanowi­
sko magistratu, przeciwstawiającego się odnośnej dzisiejszego, 
iwhwaie Rady i earn wskazuje lokale organizacji ro­
botniczych.

Hańba, po dwakrof hańba! Rada więksiośeią 
głosów (znów prawica glosowała przeciw, chadecy 
wstrzymali się) uchwaliła wyrazić magistratowi na- 
guuę.

W szkole dziennikarskiej przy Wolnej Wszech­
nicy Polskiej odbędą się w przyszłym tygodniu wy­
kłady inauguracyjne: prof. St. A. Kempnera p. t. 
„Publicystyka a dziennikarstwo", oraz prof. WL 
Woierla p. t. „Prasa w życiu pubiicznem". Wykła­
dy w pierwszym tygodniu są, zwykłym zwyczajom, 
Jostępn-e dia wszystkich.

Statystyka wypadków saraoabo<I>.vyc5i, Komen­
dant puiieji puleoił komisaijutoai ualeslać w ciągu 
5 dni cytra w  dane odnośnie ilości notowanych wy­
padków nieostrożnej jazdy samochodowej aa raas 
od l.f  1918 r. do chwili opuszczenia Warszawy 
przez wojska niemieckie i  od l .f  1919 r. do dnia

mii

Zjcis gsspctfarczB.
R arem  0 . K. R. P a b ja n k e  kw itu je :

Kumy z dnia 16 puśdziernLka 1919 r.

Dewizy i Banknoty

Kupno i sprzed. Kupno i sprzed
j Fur. ty saterlitigi 

l ś D okry Stan. Zjedm. 
g jjo  Adc | Dola-i-v Kanadyjskie 

tanowisko . . r 
dych pachołków swoich w dziale mieszkaniowym,! rnnc.'
iktórzy otwarcie występują n r» « i»ot w arno wysypują przeciw uchwale Rady
miejskiej.

To się zw i© ,J»dem i po.ządkieai", zaś eiven- 
tu a in /  proiest czynny armii robotniczej będzie na- 
awany „bolszewiizmem". Stara, głupia historja, ro­
biona przez głupich łudzi.

Na początku posiedzenia r. Kobyłecki referuje 
niosek magietratu w spranie kredytu dodatkowe- 

o w sumie rak. 0.875.000 na dodatki drożyźniaue, 
udowlane i fundusz do dysjiozycji na renrunerację 
la urzędników miejskich. Komisja fn.-bodż. przy- 

(chyliła się do wniosku tego, mimo lOD-niiljonowego 
eficytu w budżecie miejskim, gdyż urzędnicy ci 
■orzej są opkcanL niż pracownicy instytucji pry-
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Bilety na koncert j.ik u  prsepnsScL Komendant
policji podaje do wiadomości, że bilety wejścia na 
komcerl urządzany w Filkarmcmji w dniu 18 b. ra. 
staraniem kom ile! u obrony śląska, służą jako pirze- 
puiMcl nocne z 18 na 19 b. m.

Zarząd Bady inteligencji pracującej zawiada­
mia, że dia bezrobotnych i niezamożnych czlonkóiw' 
zorganizował bezpłatną pomoc lekarską i prawną. 
Wskazówek udziela Sekretarjat Rady coRzieonie, 
imięiiły godz. 6 — 8 wieczór. ,

Z duiern 15 października zosta’o reaktywowa­
ne Biuro pośrednictwa pracy dla bezrobotnej hnte  ̂
ligencji. Zainteresowani tak pracodawcy, jak i po­
szukujący pracy zechcą się zgłaszać do Sekretaria­
tu Rady między godz. 6 — 8 wieczór przy ul. Sżpt- 
lalrtej nr. 1 m. 3.' o A

(m) Harce samochodowe. Na ul. Smoczej przed
.tomem nr. 41 samochód wojskowy preejechafłf-le* 
tnią Tobę Malkę WysocJią, wdowę, którą z podia^ 
czooyui brzuchem i z ranami na rękach i nogach 
praewiozfo Pogotowie do szpitala żydowskiego.

— Na ulicy Kopernika w pobliżu Tamki samo­
chód wojskowy potraci) 65-letnią Annę Stachurską, 
niosącą na plecach worek z ziemniakami, Stachur­
ską z pc-t) uczone ni i plecami przewieziona do szpi­
talu św. Rocha.

— Na ulicy Marszałkowskiej w pobliżu Wilczej 
8 60 pędzący z aadinteuną szybkością samochód woj,d:o- 
8.40 i w>’’ towarowy, skręcił nagie i otarł się o bok trara-
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waju llnjł okólnej. Jadący w ostatnim wagunio na 
tylnym pomoście i trzymający się prawą ręką za 
słupek galcryjakl 40-letni Antoni Katerabasiak, mo­
torniczy tramwajowy (Mauiosai.i nr. 15, Mokotów), 
uległ obcięciu przez samochód małego palca. Po u- 
dzieleniu pomocy przez lekarza Pogotowia. Katorn- 

vr , . ; basiaka przewiezio Pogotowie do szjiitala św. Du-
atoych i rządowych. D o d a l i  obowiązywać ma od j 118^  _  ™ ^ ł ; rws&kj ;  « ubte ©araki® (cha. . .a t tj m Illo.vO — 119.00. Korony 54.15 — 54.40. ; Jadący również tym tramwajem uczeń, 12-letnt

„  , I e i „ „ .  . . /Bolesław Wroczyiiaki, Stojąc na stopniu wagonu t >
R. Hirsiooi zgadza się, że za dużo wydajemy na! . . .  ‘runsporiów. L.uro prasowo - łmfornu stcil poduczany. Pogotowie udzieliło mu pomocy na 

agistraturę, pyta się, My Qto za wiele jest urzę-i- c) Jne m ii^lerju in  przemysłu i Jiamliu podaje do i miejscu,
ibików i odpowiada, że wcale nie. W porównaniu z wiadomości osób aain.esesowanych. że w sprawach : (,m) FetaJny wypadeh tramwajowy. Onegdaj o-
jlośc.ą urzęlaików  w magistracie warsz. w dn 1 transportu dla celów przemysłu i handlu informacyj * kolo godzimy 7-ej wuecz. przy zbiegj  ul. Żelaznej 1

udziela Wydział traaspcartowy Sekcji haodloviej mi- i Leszno zdarzył się fatalny iwnadek. wynikły
ni /Tctrktoralna n.r o\ wskutek lekceważenia konduktorów, którzy mimo
ntoterjum (Elektoralna nr. 2). j „„ystanku, dali sygnicł do dalszej jazdy. Kilka osób.

Sekcja hsocxxva oy»pcouje także częścią fabo- JIdóce pragnęły wysiąść przy tym przystanku, »i-

|tycznia 1914 r ,  liczba ich b. nieznicznie się j>o- 
więKszyła (z 153! do 2212) mimo, że dz alatoość 
nagi strat u niepomiernie wzrosła, i przybyły dzia- 
y poprzednio cieistn ;e.iące (dział aprowizacyjny, 

Który zatrudnia sam 1100 osób, w grę tu nie wcho­
dzi).
J 0;x>nuje mu r. Janikowski, który mów', ie  — 
strach powtórzyć, — poprzeum mag,strat (rosyjski) 
>rc.cowaL gdy dzisiejszy nic nie robi (mowa oczy- 
ifiście o kierowinikaon): budowano most, wiadukt,

ru kniejowego, przyznanego ao przewozu artykułów, 
potrzebnych w przemyślę i handlu.

Podania o wagony należy kierować do Inspek­
toratów przemysłowych, stosownie do okręgu, w 
którym znajdują się przedsiębiorstwa osób zaintere­
sowanych. lub do miejsca zamioszkania petentów.

Upoważnienia do wydawania zleceń na wagony

■iząc, że tramwaj się nie zatrzymuje, zaczęło wyska­
kiwać biegu, przyczern z powodu dużego ttoku 
wypchnięte zostrly dw ie kobiety: 19-letnia Aniela 
boojąszówoa (Wotoka nr. 16), pracownica w elewa­
tora,. h na Czy stem i właścicielka sklepu * ul. Nowo­
lipki nr. 73. Pierwsza dostała sie pot koła trzocie- 
m  towarowo-osobowego wagonu, które obcięły jej 
■nogi w biodrach i poszarpały dolna cześć brzucha. 
Nieszczęśliwą zupełnie przytomną kobietę prze wio-



8 „K U B U T  n  i bt*. p  i ą t  e  k, 1 1  paru-zierarsa i t t *  »»

zło Posfoitowie do szpitala św. Ducha, gdzie po u- 
ply wie dwóch godz.n zmaria. D ruga koc.dla ulegiu 
potoczen iu  i zdrapan iu  twarzy i lewego boku.

(In) SMigwu saniabójstwo ucunia. O negiaj w po­
łudn ie  w uueszkaoiu i'o^z.uó >v .swych przy ul. Pol­
nej nr. 32 — 34 w ystrzałem  z kara  om u w giaw ę o- 
deom l subie życie 18-le.ru Wrauystaw u-
ęzień, syn znanego wiaśc.c.ela fabryki cukró w i cze­
kolady. Przyczyna sam obójstw a — silny rozstrój 
nerw ow y.

(m) Zagadkowo m orderstw o. W czoraj około g. 
7-ej rano Stróże miejscy aa olbrzymim p-acu t. zw. 
JP rezesa" przy zbiegu ulic (jrzyoow skiaj i Przyo- 
kopowej. za zabudow aniam i eiekłrowiai tram wajów 
ni-ejsk.ch znaleźli zwłoki mężczyzny około lat 25, 
dtrZeścajanina w zupe.nyw  negliżu. Szyja denata 
była ściągnięta silnie chustkę, tw arz nabrzm .ala, o- 
czv zaszłe krw ią, język wysunięty — wszystko to 
wskazywało, że śm ierć nastąpiła w skutek udusze­
n ia . Ślady zdrapania  oraz piasek i ziem ia na twa­
rzy, brzuchu, p iersiach i kolanach denata wskazu­
ją, że m orderstw o dokonane zostało w jednym z po­
bliskich domów wczoraj po północy, poczem ude­
rzonego rozebrano do naga i tw arzą po z.e.ai wle­
czono na plac „Prezesa**. Osobistość zam ordowane- 
go  uarazie  a.,© była ustalona.

Przybył© na miejsce władze urzędu śledczego, 
w  osobach kom isarza 111 okręgu, p. Pawłowicza i 
podkom isarza, p. Przygody, przeprowadziły ener- 
g c a n e  dochodzenie, które wkrótce przycz/n.lo się 
do wełnienia osobistości zam ordowanego. Jest to 28

     . - ■ ?

le tn i Adam Dudziek, z  zawodu szmaciarz, zam iesi- koncert syaloaiczny  pod dyrekcją  EuTia Ml-Ttai*
kaiy na Szuś-c W o.skiej ar. a-i. Pozostaw.} on żonę skiego.

PO K W ITO W A NIA .

K om itet organizacyjny „D nia Prasy S v
Eugenia

n ^iy  na szus.e w o.sn .ej ar. a-i. Pozostaw,* on żonę 
i i  6 -letnią córkę. Okoliczności towarzyszące zagad­

kowem u m oraerst a u nie są jeszcze us-a.„„e. Lrząo 
śledczy uźi-ćj pruwUjZ, ©.© „ r m  slełztw o. N m -  
zie w.,a„ttżiO ty Au. ze m uruera. wa dokonano n ie  v. 
celu rabunku, lecz zapew ne z powodu zemsty, zaś 
m ordercę, w celu trudn.ejszego iozpuzarnim trit^a, 
zdyął ze sw ej onnry uuran .e.

Bogu-

Za-

T e a i r  i  m u z y k a .

Opora. Dziś „H rabina".
T eatr Polski. Dziś kom edja W ojciecha 

sławski ego „Speszmy modne".
T eatr itoamriioaci. Dziś i ju tro  sztuka G, 

polskiej „A systent".
Teaśr M ały Dziś „Polityka" Perzydnk'ego.
T eatr Lotai. Dz.ś i ju tro  „N ieśm iertelny".
T eatr Nowości. Dziś „Mane wry jesienna".
Warsz. te a tr  Dramatyczny. Dziś i dai następ­

nych efektow na sztuka „W niem .eJkich szpomioh 
w koncertowym wykonaniu.

T eatr Prrski. Dziś tragi-farsa H enryka Zbierz- 
ohowskiego ^ ia lżeń slw o  Loli".

cjalislycinej ‘ kwituje z odbioru: 
Vvrzesinska z K ielc ink. 100.

J. K. mk. 100.
Zamość ze znaczka kor. 1013, rub. 23 kop;. 

36, marek 7.
Pabjanice: ze znaczka , z odczytu, z lis t  

składkowych marek 1505.43, 6 kor. 21 hal., 4 
rub. 20 kop. Za pocztów ki i nalepki mk. S0.4Q.

Sieradz: marek 6/3.83, kor. 2, kop. 61 te  
znaczka, z list składkowych, za nalepki i  po­
cztówki.

Zelów: m arek 289.22 z© składek, za pocz­
tówki i nalepki.

Zduńska Wola: marek 642.13, kor. 2, rub.* 
1 i  zabawy, ze znaczka, za nalepki i pocztówki,

Szadek: marek 200 z listy składkowej.
Na zebraniu 21 w rześnia robotnicy rolni t  

folw arku W ilanów na Prasę socjalistyczną mł£.j 
21.

Fazetn O. K. R. Pabjanice kw ituje: mk«,Toażr Powszechny. Dziś „Złodziejka*1. ,  <u.cu.
W Fiiharuwnji dzisiaj wielki abonamentowy 3472 fen. 1, koron 10 hal. 71, rub. 5 kop. 8L

i3SE3SSJKSEa®EDSSEa®E’ tofp W**'*#*,
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3at>7E pilepsin-Spiess

Epilepsja I jej pierwsze objawy, jak zawroty głowy, osłabienie ! zam roczenie świadom ości, 
jak ł wszystkie choroby nerwowe leczone być winny przez wytwarzanie w osłabionym organizm ie 
substancji krwiotwórczych i odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach brom, 
w czystej jego postaci 1 w różnych jego odmianach, nie daje pożądanego wyniku, zwłaszcza, że 
nie przez wszystkie organizmy jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga się dopiero przez 
połączenie związków mineralnych z wyelegemt roślinnemi, które zawarte w proszkach

K I P I L . E P ’ S I A I - S F ’ I E S S
przyczynia sl© do zm niejszenia chorobliwej pobudliwości mózgu t do pośredniego usuwania przy­
czyn wywołujących napady epileptyczne lub wogóle objawy neiwowe.

E P i L E F S I N - S P I E S S
wzmacnia orqany krwiotwórcze, a prztz to wzmacnia organizm I czyni go odpor­
niejszym. Dziula odżywczo na komórk. nerwowe, wiąc uzdrawia system  nerwowy. 
Zmniejsza chorobliwą pobudliwość mózgu, a przez to podnosi na duchu chorego. 

Usuwa przyczyny, m ogące wywoływać napady I dzięki temu prowadzi do
topolowego zaniku cierpienia.

t p i i e p o i n - S p io s s  używany być m oże przez osoby dorosłe I dzieci we­
dług przepisu dołączonego do ptoszkow. Nie jest przykry w użyciu, nłe wyma­
ga zmiany trybu życia i nie wywołuje zaburzeń w o.gam zm ie.

*»#■“ i ą d z ć  w s z ę d z ie  w  p u d e łk a c h  p o  13—PO p r o s z k ó w ,
. .wsi i .r-«. *i— -ivwr«arww i ir z z a — z m — J

Bo wiEdMOcCi Kooperatyw robolnisiycl
Z. R. S. S. może zakupić większe ilości cieplej odzieży (bie­

lizna flanelowa i trykotowa, metwaiowa, koszule robotnicze, kołdry 
bawełniane i wełniane, palla jesienne l l. p. (z transportu otrzyma­
nego przez P. U. Z. rt. P. P. z Holandji 402 wagony).

Wszystkie Stowarzyszenia, tyczące sobie nabyć powyższe to­
wary, winny niezwłocznie wpłacić należność do Związku, wraz z od­
powiednim zamówieniem i w ciągu 7 —10 dni będą mogły otrzymać 
luwćif.

Ceny artykułów, skalkulowane przez Związek, są  następujące:

przez TCo- 
P o żą tlim e

hoszuie llaneiowe męskie
„ metwalowe » ,
„ tiyKOtowe .
„ .  damskie
„ kolorowe robotnicze

Kalesony llaneiowe męskie 
trykotowe s  

Kołdry bawełniane 
Pieniądze wpłacać można do P. K. O 

ćrędności) na rachunek Związku Spożywczych

za sztukę mk. 3i.b0  
.  .  .  .23.10
,  .  .  ,24.15
.  .  .  17.15
.  .  .  2625
.  ,  .  24.15
.  ,  .  23.10
.  .  » 24.15

(Pocztowa Kasa Osz- 
Robolnłczych Stowa-

rzy-zęń Spółdzielczych w Warszawie .*4 454, do kasy Związku, lub 
do Banku Tow. Spólpzielczych na r-k bieżący Związku Nś 291 i.

W ą u i  LGLediiczyd? Slow: rz. SpćtóiciB zycIi.
u l .  W o ls k a  4 4

Rdres telegraficzny: „ C p A I J z is I c a " .

Poszukiwana
jest "piekarnia o dwóch piecach, zatwierdzona 
niis|<N d o  wy|iieKU chleba k u liły t ig e itb o w e g o . 
bałoby wraz z małym iniesiKamem.

Z K łoazcu ia  p n e s ia o  ib r o s i io f w a  » « •  2 o »

tlinistcrsiwo Zdrowia FubJicznega
Podaj* do wiadomości, t* w l-*J prsychodul d a choryoH 

nlezaruuznvuti przy urzędłi* ton .tarau ooyo*»|.»wyui jDwullowtozu. 
* , u  5 ) przy ]tuuw aut *ą w godaiaaoU włeuauruyoh, m ęło ijitt l. Kt»-
blciy i Uzicol. . . .  w

Bczplaiu* porady w eborobach akdrnyeh l w*a«ryo»n>o4

UdlU t  *poaterlłtałkl l c iw a itk l od god*. •  do 8 popuL kobietom  

l dzieuuui,^^^^^ 8rodyt piątki 1 to  boty od godz. 6 do 8 popoL
metrzyznom; . . . . . . .  ■

pointom kobietom codziennie (z w yjątkiem  św iąt) od godz. 
11-ej do 1*4 przed poL ah(5‘

H : i ! n y  s i ł a ]  u z y M i

Eliasz RYMER
^  Ol -----------------------

W a r s z a w a ,  T w a r d a - * ,  t e i .  i c d - t o .
Posiada na składzie w iększy wybór

sznurów, przewodników 
i liczników 220 wolt.

materjałóur instalacyjnych.oraz różnych

Fopiersjciź Friemysł Rodziinj!

G a b n e t  le k c r il if l - ie n ty s t .
L e c z e n ie , ploiwbonwanie, u~ 
s u w a n ia  z ę ś ó w . b i ł u e s . i e  

a ę b y .  K o r o n y , m o s w i .  
S o i n a  1 2 .

ÎOGFiiSS bnDiifić 
MM 8kła:UiHi przeniesio

ny na ul.
bżpitaiuą Nr. I m. 8 i czynny
od 10 I I od 3—5.
I/tmlnfif p io^ u k l, tance, role, 
n llj l łc l i wyuczam zupełnie u.e- 
ziloiuyoh. Kontrakty zcpewuioue 
Nowy r6włat 2ó. Tetefou 17u-2l. 
M o r o z o w .c z .  807.1
fiijfiUB J d o  P I s a n i a. kupno,
ItldżŁJUJ sprzedaż. Uruuwabaer, 
K io .e ..s s a  21)a, mieszlŁ. ki. Te­
lefon 2x-7U .

i l  n ł f u n  l)0i,!': a  w i e , k lRitUuljU  wy bor zegarków , ob­
rączki s.ubuo złote, pierścionki, 
kolczyki. Ceny m zzie. Przyjmu­
ję  repeinoje lauio i dobrze, uuo  
Uiacuer, buioczu Z U________  3-uo

perfumy, my-ila, kosme* 
 !iU. t y k a ł  gaim .terja My­
dła toa.ciow e od 2 rnaiec. Krun- 
euzkie. Angielskie* W iedeński*  
od 3 marek, lecznicze Malinow­
sk iego b marek. Penum y: fran- 
euzkie. A ngielsk ie od t marki. 
Mleko łiijo iie  Wegcra 5 marek. 
Wody kolouskle le„ne, eliiuuwe 
od ż—-0. U eżetu l pudry od 1 
m arki. Farby do wlosuw, bre- 

, my, fiksatuary, pomady, eliksiry, 
pasty do zebow, lakiery i pasty  
do paznogei. bsencia liijowa do 
twarzy od wągruw, krost, plam. 
trzy bory do manii urow Grze­
bienie, szczotki, klamry, szpnki, 
siatk i do w losow od 1— m. Pa­
sty do obuwia od l—5o. Luster­
ka kieszonkowe. Szczotki do zę­
bów i u^rau. Koojieratywoin l  
sklepom znaczny rabat. I’o ieea- 
ją hurtowe składy apteczne „i'o- 
ioa .a‘* .sieea .a  u. przy Wierzbo­
wej, te.efon ł .8-ub. Fil ja , Pra­
ga- largowa au, przy 2ąbkow - 
sk iej, ecleton Id -54.________ 3607

B2ctfŁ7:c!ii, Jar©ssyńs"«i i S-ka
W a r s z a w a ,  C l i m i e l i i a .  6 5 ,

telefonu 270-30.

W A R S Z A W S K I
U ru n ło w n ie  odnov#*onw

llKu^sia l l  Krssikawsiu.

N a d A i A y c z a j n y  p r o ^ r s e t s  p a i r i s j e r n 3 2 i

Odział C2I200 Towarzyitwa i EileiStia i Y?5sa2 Eri.i n mli
‘ Jutro w Si litię i w t t t s ! ?  pa 2 p r z a is i iM ia .

Frez ©r w atywy
o ry g in a ln e  francusk ie  nadeszły  H u rt i d e ta l po cenach  nizkloh.

„ F s ś a a n m r  s * i © rAk
K a r s s a ł ż o w s . t a

L u j i . n i  do pisania uzyaaue, 
różnych a y a i « m o w 

kupno — eprzedai F elik s  hou,
H ora Z7-3A fe ie .on  20z-6i.

oaoba poszukuje posady 
biurowej — pusze biegle 

nu m aszynach, zna biegle język  
liam ubki oraz kreśieuia tecum  
ezue. Łaskawe oferty pod .A . L. 
Oo am uiuistrac|i .lioboin ika*.
, . w .Oskie orygiua.ne uraz ara 
I! Ili jo ze , tuzin ió mk. Hurtowo 
12* ustępstwa. Kautor, Wegeuku, 
Koszykowa 13—3ti, telefon 2tib-i4.

W yłączna
bpizedaz

I i  
o75i

inrsn / doskonały poriret 
2(1 f f i d c i  z to to g ia fj l  „Zjed 
u czem iiortreeisci" Ziuta id-

do władz, sądow e,  ad 
ministrucyjue w «i"*m 

w«„h w o j s k o w o ś c i  wypełitlBUie 
deklaracji majątkowych * ** e

... » jtyiAiślOśśCiilai,U«4 Ł>OS>U Uj. tł ,
przepisywania ,  biuro .VVieuza , 
pro . .„ . i loua  pr .cz  kuud. tiuu, 
sjiuteozuo ekonom iczny en. Mio 
nowa i, w ejse ts  ud KftpUcyu 
s k l e j .      37T

sztuczne, korony, wyjmo­
wanie bezbolesne Uepa- 

r.icje, przeróbki zębów na pocze­
kaniu. Geny uizkie. Zakład den­
tystyczny tw arda 15, rog Złotej.

kbt>4
paszport na imię Moj­
żesza Waguiaua, Lle- 

k.oia.na „I. ______

I 'M

Zplosi
ieu sztuczne be* podaieuie- 

ula, korony, m ostki, wyj- 
um.Tania b e z u o i e s u e .  tieparac/e. 
Przeróbki zęoow na poczekuniu, 
L)ia p r z y j e z d n y c h  w ciągu jed ­
nego unia. Gwarancja zapew -
n o n a .  Geny uizkie Glowny z,a-
K.ad Teetiniczuh - Dentystyuzuy.
s e n a t o r s k a  26. 3 7 .1/

le g ily niaoję n a  pra-
  wo dokonyw ania re-

w.zji, oględzin etc., z duia l . . \ i l  
iai6 r. za J\* 12 2ub, n a  im ię s t a r ­
szego ruicreuta Lrzę»u wa.ki  a 
lic.iwą i sp c iin lao ią  jirzy Mini­
s t e r s t w i e  A p r o w i z a c j i ,  Aduma 
oioiny. Legitym acja byia za- 
ineiuowniia w fcouitsai*|Ui.acn po- 
udy juy cu *t. ni. \\ arszawy we­
dług m iejsca *auiie»*it*nu A. 
otuuiy.

Qtiuiio w druiśuriu „Roboimka“, W arecka
R edaktor dr. F e l ik s  i* er U W > d a w ęa : N aez. R ad a  T a isk , F a rtii S oąa^


